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Liczne mowy. lia zgrom adzeniach wyborczych 

przez dem okratj cznycb kandydatów  w K rako­
wie wygłoszone, zw aln iają  nas do pen uego sto­
pnia od oceny ich program ów  i politycznych 
dążności. Możemy jedynie stw ierdzić, że zarów­
no kandydaci Polskiego stronnictw  a dem okratj'- 
cznego, ja k  kom itetu mieszczańskiego, stanęli 
na  stanow isku d e m o k r a t y c z n e m ,  i to  uza­
sadnia w zupełności rac.yę kompromisu w ybor­
czego, zai\ artego  na gruncie k rak o w sk im , a 
zw racającego się przeciw  socyalnej demokracyi. 
Ten motyw ostatn i nadaje  też w ybitną cechę 
polityczną obecnej kam panii w yborcze j, po raz 
p ierw szy s taw iając  sojusz w szystkich żywiołów 
narodowych przeciw  socyalnej dem okracyi i ich 
przedstawicielom .

.Tak już mieliśmy sposobność w ykazać, cha­
ra k te r  obecnej kam panii wyborczej streszcza 
się i rozgryw a przedew szystkiem  w  walce na 
W e s o ł e j .  Przeciw  przywódcy soc ja lne j demo­
kracyi s ta je  jeden  z najw ybitn iejszych przed­
staw icieli Polskiego stronnictw a dem rkratyczne 
go, doświadczouy już parlem entarzysta, d r Ignacy 
Petelenz. I  zaiste jeżeli przyjęcie przez niego kan- 
d) datury  przeciw  p. D aszyńskiem u było czynem 
praw dziw ie obyw atelskim  i aktem  m ęskiej od- 
wragi, to w ytrw anie  na  tcm  stanow isku je s t już 
ofiarnością dla publicznej i narodowej spraw y. 
T en  stek  kalum nij bowiem i potworzy, na jak ie  
ze strony  przeciw nej on specyalnie je s t  n a ra ­
żony, mógłby zniechęcić i od wy borów ode­
pchnąć najcierpliw szego z kandydatów7. Pomnno 
tego d r  P etelenz zdooywra się na tę sumę po­
św ięcenia swoich osobistych a sp ira c y j, k tó ra  
pozw ala mu w ytrw ać na raz  zajętem  stano­
wi sfcu.

P arty a  socyalnu-dem okratyczna uważa m andat 
z W eso łe j, jako  try b u t społeczny, jej się nale 
żący dla ,.przedstaw iciela robotników7". T y tu ł 
do tego m andatu  jest z g run tu  f a ł s  z y  w y, so­
c ja liśc i bowiem nie posiadają żadnego przywi 
le ju  dla przedstaw icielstw a k lasy  robotniczej, 
k tórej obrona tw orzy także jeden z zasadniczych 
punktów  program u Polskiego stronn ictw a demo­
kratycznego. Cała przeszłość zaś tego stronn i­
c tw a św iadczy aż nadto dosadnio, żo tem u za­
daniu  nie sprzeniew ierzyło się ono nigdy, a je ­
żeli s tan  robotniczy otrzym ał dziś praw7o gło.-u, 
to  nie je s t to w yłącznie zasługą k luba socyalno- 
dem okratyeznego, lecz w7 większej jeszcze m ie­
rze p o s ł o w 7 d e m o k r a t y c z n y c h  z Koła 
polskiego, k tó rzy  dla reform y wyborczej w ięk­
szość jego pozyskali. A  w gronie tycli posłów 
dem okratycznych w ł a ś n i e  dr  P e t e l e n z ,  w 
ubiegłej k adencj i p a rlam en ta rn e j, wraz z ś. p. 
R otterem  odegrał bardzo w ybitną rolę,

P arlam ent n i e  j e s t  t e ż  r e p r e z e n t a c j ą  
s t a n ó w 7, lecz ludów i krajów . W szelkie jedno­
stronne trak tow anie  praw  stanow ych, prow a­
dzić musi do kastow ości. Czuł się też d r P e te ­
lenz w7 parlam encie powołanym do obrony 
sp raw  w s z y s t k i c h  sfer społecznych, do orę­
downictwa zagrożonej wolności w s z e l k i c h  
osobistości. .Tego mowy w spraw ie polepszenia 
p lac urzędników  i nauczycielstw a, zjednały mu 
też  m etylko uznanie w k ra ju , lecz i poza icgo 
granicam i, i ukazały się w fachowych czaso­
pismach w tłum aczeniu na język niem iecki i 
czeski. M iasto K raków  miało też w nim zawsze 
gorącego obrońcę interesów7 swoich ekonomicz­
nych wobec rządu.

Szczery dem okrata, działający w organiza­
c jach  swego stronnictw a, za ją ł w mera dzisiaj 
jedno z kierow niczych stanow isk W iem y  idea­
łom jego, zyskał sym patyę w7 szerokich sferach 
naszego m iasta, jako mąż polityczny i znako­
mity pedagog. To też kandydatura  jego spotka­
ła się także z entuzyastycznem  w prost p rzy ję­
ciem w7 kom itecie mieszczańskim, gdzie zrozu­
miano doniosłość politycznego ak tu , którego 
spełnienia podejm uje się obecnie dr Petelenz. 
M ieszczaństwo krakow skie otoczyło go zw artym  
pierścieniem, a  nie wątpim y, że cały, niesocya- 
listyczny ogół wyborców nie opuści go także 
w tej ciężkiej w alce wyborczej.

D rugim  z rzędu okręgiem  w kiórym  zawrze 
także niemniej, n iż na W esołej, zażarty  bój 
z socyalną dem okraci ą, będzie Śródm ieście. 
Przeciw najw ybitn iejszem u po p. Daszyńskim 
wr Krakowie działaczowi socjalistycznem u, 
drowi M a r  k o  w7 i s ta je  tu ta j d r  Walenty Sta­
niszewski, dyrek to r m iejskiej K asy  Oszczędno­
ści, radca miejski, poseł sejmowy Postaw ił 
jego kandydatu rę  kom itet mieszczański, przy­
ją ł ją  z w szelką gotowością kom itet Polskiego 
S tronnictw a dem okratycznego U czynił to, po­
wiadamy, z w szelką gotowością, bo jakkolwiek 
on do o rg an izac ji tego stronnictw a dem okra­
tycznego nie należy, przecież barazo znaczna 
część zapatryw ań  politycznych, k tó ra  do nie­
dawna różniła go od tego stronnictw a, u p a ­
d ł a  o b e c n i e ,  jak  św iadczą w ystąpienia jego 
w Sejmie i Radzie m iejskiej. O świadczył też dr 
Staniszew ski wyraźnie wobec w7yborców, że 
s ta je  na  stanow isku d e m o k r  a t y c z n e fn , 
k tóre  w sposób do&adny określił

D r Staniszew7ski zrozumiał uucha czasu, k tóry  
w ytw arza powszechne głosowanie, i podał pro­
je k t kompromisu stronnictw7 dem okratycznych 
polskich w K rakow ie, kompromisu, zw racają­
cego się przeciw  socjalistom . Kie jszczędzając 
się. s tan ą ł tez n a  w ysuniętej placówce obok 
d ra  Petelenza, nie baczać na gromy, jak ie  ze 
s trony  przeciwników n a  jego głowę padły.

Społeczne i ekonomiczne poglądy jego, w zna­
cznej części znajdujące także  dosadny w yraz 
w jego działalności, jako  dj rek to ra  K asy Oszczę­

dności, da ją  mu najzupełniejsze praw o do ty ­
tułu godnego przedstaw iciela robotniczego s ta ­
nu. Jego  niezaprzeczona in te lig e n c ja  i śn le tna  
wymowa uczynią go niechybnie w ybitnym  rze­
cznikiem i orędownikiem w szystkich sfer spo­
łecznych, całego m iasta i k ra ju . D latego k an ­
dydaturę dra S taniszew skiego polecamy gorąco 
zwolennikom dem okratycznym  naszego pisma.

W ypadek z d a rz y ł,. że tym  razem  z m iasta 
K rakow a s ięga ją  po m andat poselski d w a j  
z a w o d o w i  t e c h n i c y .  M ianowicie w okrę­
gu I I  (Stradom  - Nowy Ś w ia t-P ia se k )  sta je  p. 
Tadeusz S i k o r s k i ,  profesor un iw ersy tetu  J a ­
giellońskiego, w okręgu l i r ,  Klepacz, część P ia ­
sku, p. Edm und Z i e l e n i e w s k i

Jeanem  z obyw ateli, z ty tu łu  swej zawodo­
wej działalności wielce dla m iasta zasłużonych, 
a rzadko o sobK dających znać, je s t p. Edmund 
Zieleniewski, techniK-meclianik, w łaściciel i k ą ­
tow nik o lb rzym iej, ja k  na nasze s to su n k ', fa ­
b ryki żelaza. Jeg o  ch arak te r zacny i praw y, 
pracowitojJf i uzdolnienie fachowe, zjednały mu 
tak ą  sym patyę, że dzisiaj m andat jego z K ra ­
kowa uchodzi za najpew niejszy  ze wszystkich. 
K andydatu ra  jego bowiem zyskał? życzliwe przy­
jęcie zarówno w sierach robotniczych, jak  za­
wodowych i w7śród in te ligenc ji. Jakkolw iek  do 
o rg an izac ji Polskiego stronn ictw a dem okratycz­
nego nie należy, przecież aem okrata w7 życiu i 
czynach, zyskał aprobatę  kom itetu dem okratycz­
nego, który upatru je  w  jego posłowaniu istotną 
korzyść dla m iasta i k ra ju  i poleca gorąco iego 
kandydaturę  w szystkim  swoim zwolennikom.

Profesor Tadeusz Sikorski jest nowym na 
arenie politycznej człowiekiem, ale m e je s t nie­
znaną w  K rakow ie osobistością. Jeg o  plany re ­
g u la c ji  W isły  zw róciły obecnie tera bardziej 
n a  niego uwagę, że w7 Kole polskiem daw ał się 
wr ubiegłej kadencyi bardzo dotkliw ie odczuwać 
brak znaw cy s p r a w  w o d n y c h ,  k tóre s ta ­
nowiły i stanow ić będą na  przyszłość jeden 
z głównych pnnktów  program u p rac  parlam entu. 
A że prof. Tadeusz Sikorski wypełni tę  lukę 
w sposób dla k ra ju  i m iasta  nadzw yczaj ko­
rzystny , o tam dwóch zdań być nie może i to 
przekonanie w7yrobili sobie wszyscy, co mów 
jego na  licznych zgrom adzeniach wyborczych 
wysłuchali

Prof. Tadeusz S i k o r s k i  należy (lo Polskie­
go S tronnictw a deniuk.atyczncgo i program  
jego akceptow ał bez zastrzeżeń. Człowiek skro­
mny. nie polujący na  popularność, w łaśnie dla­
tego każdem w ystąpieniem  swojem na zgrom a­
dzeniach, w yw oływ ał barazo korzystne w raże­
nie Mówiono o nim powszechnie: on wie, poco 
idzie do parlam entu  i z pew nością zrobi to, co 
zrobić zam ierza. Z yskał też sym patyę każdego 
zgrom adzenia i w szystk ich  sfer społecznych, 
k tóre  poparcia swojego m a nie poskąpią.

Kompromisem wyborczym zw iązane kom itety: 
m ieszczański v fbjm okrat) czny. staw iają  kandy­
datu ry  M ere rli*  obywateli, z których każdy 
przedstaw ia się przedewszystkiem , jako  w y ­
b i t n a  j e a n o s i k a, odzuaczająca się zawo- 
dowemi zdolnościami W yborny znaw ca szkol­
nictw a i ed u k ac ji publicznej, inżynier, sp e c ja ­
lis ta  w -spraw ach  wodnych, inżynier-m echanik, 
wreszcie tęgi ju ry s ta  i znaw ca w sprawmcli 
ekonomicznych i finansow ych, utw orzyliby obe­
cni kandydaci w7 parlam encie zespół, któiego 
zazdrościłyby K rakowowi w szystkie m iasta w 
k ra ju  i państw ie.

.Test obowiązkiem zdrowo myśla.cycli, patryo- 
tycznych wyborców, w szelkich dołożyć s ta rań  i 
w szystkie w ytężyć siły, aby tym  kandydatom  
tem bardziej zapew nić zwycięstwm, ze s ta ją  
przeciw  nim s o c y a l n i - d e m o k r a c i ,  którzy, 
zasilając ew entualnie klub obcy, tw orzyliby po­
zy c ję  w rachum ut naszym narodowym bierną, 
usuw ającą się z pod kontroli społeczeństwa.

W  okręgu  W esoła w yłoniła się także  k a n ­
d ydatu ra  p. R  y c h 1 e w s k i e g o , rew identa 
kolei państw ow ych. P, Rychlew ski zgłosił 
w praw dzie p rzystąp ien ie  swoje do Polskiego 
S tronnictw a D em okratycznego i przedstaw ił w7 
Kom itecie tegoż sv o ją  k an d y d a tu rę , lecz komi­
tet, aczko lw iek  bardzo  życzliw ie z a p a try w a ł się  
na k a n d y d a tu rę  p rze d staw ic ie la  s fe r  kolejow7ych,
które przy w szystkich wyborach zawsze z tem 
stronnictw em  'szły solidarnie, z praw dziw ą 
przykrością o d s t ą p i ć  m u s i a ł  o d  m y ś l i  
p o p a r  c i a  t  e j k a n d y d a t u r y .  Kom itet bo­
wiem przyszedł do przekonania, 7że p. Rychłe w- 
ski nie skupiłby, poza swoimi zawodowymi ko­
legami, tak iej liczby węyborców7, iżby mu ona 
wyw7alczyt mogła zw:ycie.stw o z kandydatu rą  p. 
Daszyńskiego.

Cały kompromis w yborczy kom itetu mieszczań­
skiego z dem okratycznym  m iał n a  cefn konso­
lid ac ję  sił narodowych wobec socja lis tów  i po­
staw ienie w każdym  okręgu j e d n e g o  t j e -  
d y n e g o k a n d y d a t  a Zrzekło się też k an ­
dydow ania k ilk a  w ybitnych osobistości i to 
t a k ż e  z e  ś w i a t a k o 1 e j o w7 e g  o, że przy­
toczymy ty lko  nazw iska dra Mn rynna S t a -  
r  z eV  s k  i e g z i zast. dyrek tora S o l e c k i e ­
g o  Uczynili oni ofiarę ze swoich in tencyj, aby 
kandydatom  kompromisowym ułatw ić zwycię­
stwo nad socjalistam i.

Nie tracim y tedy nadziei, że przykład ten 
oddziała i na p. Rychlewskiego i na  jego zwo­
lenników  tem bardziej. iż przez ew entualny swTój 
separatyzm , przy jąćby  musieli wobec m iasta i 
k ra ju  całego w i e l k ą  o d p c w7 i o d a  a 1 n o ś ć 
z a  n a s t ę p s t w a  s w e g o  p o s t ą p i e n i a ,  k tó ­
rych przewidzieć nie trudno.

■ M flrm k ij
0 projekcie autonomii Króleston.
Ptofesor liistoryi ruskiej w  uniw ersytecie 

lwowskim, p. M icliajło H r u s z e w s k i j ,  zamie­
ścił w7 kijow skiej „R adzie11 ciekaw y artyku ł 
z powodu w niesienia do Dumy przez Koło pol­
skie pro jek tu  au to .‘omu K rólestw a Polskiego

Prof. K ruszew ski) bierze za, złe Kołu poi 
skiemu i liberalnym  stronnictw om  rosyjskim, 
że na g ru n t d y sk u s ji p rak tycznej w p iw a d z a ją  
ty lko autonom ię K rólestw a Polskiego, w yodrę­
bnioną z całej ogromnej kw estyi nadan ia  auto­
nomii w szystkim  z? mieszkującyni Rosyę naro ­
dowościom.

„Polacy i R o sjan ie  —  pow iada prof. Hru- 
szewrskij —  sto ją  jednakowo n a  gruncie liisto- 
ryczno-centi cdutyczryin  i s ta ra ją  się twlko roz­
graniczyć sfery  w ładania pomiędzy dwoma pan- 
stw o.iem i i uprzywilojowaiiemi narodam i —  
rosyjskim  i polskim D la Polaków  robi się n- 
stępstw o z państw ow o-centralistycznej "ide i ro­
syjskiej. O rozm iary tego ustępstw a może to ­
czyć się s p ó i. dla jednych postu laty  Polaków  
w7ydają  się za daleko idącemi (..R jecz11). drudzy 
uw ażają je  za możliwe do p rzy jęcia  i um iar­
kowane („R u ssk iia  W iedom osti11). Ale mówi 
się tylko o stosunkach polsko-rosyjskich, o ro 
syjsko-poiskiem rozgraniczeniu i o liiczem w ię­
cej11.

„Tymczasem my U kraińcy  — ciągnie dalej 
prof. Hruszewskij —  staliśm y, stoimy i będzie­
my sta li na zupełnie odraiennem stanow isku. 
Nie dopuszczamy mianowicie rozdziału n iepań­
stwowych narodow ości rosyjskich na  „dojrzałe11 
i „nie dojrzałe11, i nie uważamy autonomiii za 
premii;, ja k ą  wrynagradza się „pracow itość i 
sztukę!11 Naodwrót w7 autonomii widzimy pod­
staw y prawidłowego i skutecznego_ rozwoju po­
litycznego i kulturalnego życia, pierw szj7 k rok  
do ustalenia norm alnych stosunków  między pań­
stwem a jego narodam i i krajam i, zabezpiecze­
nie swobodnego rozwoju tych  narodów7 i k ra ­
jów i dlatego żądamy przeprow/adzenia autono­
micznej zasady w ogólnym ustro ju  państw a, to 
je s t przebudow ania tego ostatniego na  zasadzie 
autonomii narodowych terytoryów . D l a t e g o  
n a l e  ż y  w a 1 c z v  e o o g ó l n ą  u s t a w ę  a u- 
t o n o ni i c z n ą, a  n i e  p o m a g a ć  ,.d o j r  z a- 
ł y m "  głosami .n iedo jrza łych- do zdobycia 
uprzyw ilejow anego stanow iska w państw ie i do 
powiększenia w ten  sposób liczby „beati possi- 
dentes11 — narodowości panujących i ich prze­
w agi nad nicnprzywilejow7anymi szaraczkam i.11

D alej zarzuca prof. H ruszew skij reprezen ta­
c j i  ukraińskiej, że dotąd nie zaznaczyła swo- 
jego narodowego stanow iska i swoich postu la­
tów7 narodowych, i tw ierdzi, że już  „ostatn i 
czas zrobić to teraz, zanim rozpocznie się dy- 
skusya nad wnioskiem polskim, aby przy tej 
d y sk u sji liczono się także z żądaniam i narodu 
ukraińskiego i innych niepaństw ow ych narodo­
wości w Rosyi. N ależy z e p c h n ą ć  s p r a w ę  
a*u t o n o m i i z t e j p o z y c y i n a  j a k i e j  p o ­
s t a w i ł  j ą  p r o j e k t  p o l s k i  j a k o  s p r a  
w ę  s a m e j  t y l l r o  P o l s k i  i p r z e s u n ą ć  
j ą  n a  g r u n t  o g ó l n y  P otrzeba ze stanow i­
sko b i s t o r  y c z n i e t  e r  y t  o r  y a 1 n e g  o, na 
jakiem  sto ją  Polacy, p rze jść  na stanów  sko na­
rodowościowe, na  g ru n t n a i o d o w o - t e r y t o -  
r y a l n i  Potrzeba połączyć postulaty ukraiń ­
skie z żądaniam i i interesam i niepaństw ow ych 
narodowości w ogóle i na tle ogólnego przeisto­
czenia R o s ji na zasadach autonomicznych roz­
w inąć postulaty  ukra ińsk ie .11

D la sposobu m yślenia polityków  ukraińskich 
głos prof. K ruszew skiego jest wielce ch arak te ­
rystycznym  i typowymi. Zaliypnotyzowoni dok­
try n ą  nie widzą oni, podobnie ja k  prof Hrn 
szew7skij, g ran ic osiągalności swoich postulatów, 
nie rozróżniają zupełnie tego stopniow ania, 
k tóre  is tn ieje  w każdym  czasie, w każdym  zbie­
gu okoliczności i w arunków  w7 rozwiązalności 
prak tycznej rozm aitych teoretycznych kw estyj,
1 dlatego są  typowy mi politykam i „szablonów 
nuiksyiualnj7ch1I, k tóre pierwotnym  naturom  za­
równo wielko- ja k  malorosyiskim  najbardziej 
odpowiadają. ™Teżcli reforma so c ja ln a , to już 
koniecznie „m aksym alna11 aż do „dyk ta tu ry  
p ro le taryatu" włącznie, —  jeżeli zasada fede­
racyjna, jako  podstaw a państw a, jo juz auto­
nomia Samojedów, Czukczów, Czuwaszów: O stja- 
ków i i. d. u s ą n e  a d  —- a b s u r d u m . . .

Prof. Kruszewski, stoi na  tem  stanow isku, 
że Królestwo Polskie nie powinno dopóty otrzy­
mać autonomii, dopóki je j nie o trzym ają inne 
„niepaństw ow e11 narodowości, a  specyalnie 
U kraińcy. Jestto  po lityka zaw iści i szablonu, 
bo przecież niepodobna przypuścić, aby  histo­
ryk  i uczony te j m iary, co p)of. H ruszew skij, 
mógł w swej głębszej świadomości nie widzieć 
kolosalnej różnicy, ja k a  pod względem stopnia 
prak tycznej osiągalności zachodzi z ty siąca  po­
wodów pomiędzy postulatam i autonomii polskiej, 
a ukraińskiej. . . .  1

W jkazy w an ie  tej różnicy byłoby w yłam yw a­
niem otw7artycli drzwi tem bardziej zbytecznem. 
że drzwi wogóle nie są  potrzebne dla tych, 
którzy za najw yższy swój ceł nw ażają  stukanie 
głow ą o — mur.

Prof. H ruszew skij dom aga się, aby Rosya 
zam ieniła się w państw o federacyjne P rzypuść­
my, że przy  całej swej in te lig en c ji i znajomo­
ści rzeczy w ierzy on w p rak ty czn ą  osiągalność 
tego ideała. Dlaczegóż jednak , zdaniem jego, 
rychlejsze zdobycie autonom ii K rólestw a Pol­
skiego, ma przeszkadzać późniejszemu osiągnię­
ciu tak ie j samej lnb naw et szerszej autonomi- 
U krainy, K aukazu i t. p.? Czy zdaniem p. K ru­

szewskiego społeczeństw o polskie, k tóre  żadne­
go postu latu  n ie odczuwa ta k  głęboko i ta k  
świadomie nie staw ia, ja k  w łaśnie postu lat au­
tonomii, musi czekać z jego ziszczeniem, aż 
społeczeństwo u k ra ińsk ie  zdobędzie się La to 
samo?

Sposobu, w7 jak i prof. H ruszew skij odnosi się 
do autonom.* K rólestw a i w7 ja k i s taw ia  wogóle 
spraw7ę autonomij narodowościowych w7 Rosyi, 
nie można inaczej wytłom aczyć, jaic ty lko  tym 
nałogiem do szablonu, o którym  mówiliśmy w y­
żej, i tą  ja sk io w ą  niespraw iedliw ością i s tro n ­
niczością. do jak ie j politycy ruscy  zn iżają  się 
zawsze ilekroć chodzi o spraw ę polską.

Głos prof. Ilruszew skiego praktycznego zna­
czenia w  k ierunku p o z y t y w n y m  natu ra ln ie  
nie ma. Autonom ii U krainy  nie przyspieszy on 
an i o jednę sekundę A le nmpodobna temu gło­
sowi odmówić znaczenia praktycznego w7 k ie­
runku  n e g a t y w n y m ,  niepodobna nie w yra­
zić obawy, że w  tak i sam sposób ja k  prof. H ru ­
szew skij, odimszą się do spraw y autonomii pol­
skiej także  i posłowie t  zw7. „ukra ińscy11 wr D u­
mie, że i tam  także  szablon w7eźmie górę nad 
zdrowym rozsądkiem  i że oni także kwesty! 
stosunkowo łatw o rozw iązalnej i ce]owri blisk ie­
mu przeciw staw ią kw estyę czysto akadem icką 
na razie lub zgoła dok trynerską i cel n iesły­
chanie daleki, poprostu transcedentalny, że au­
tonomii K rólestw a przeciw staw ią postu lat zfe- 
deralizow ania całej Rosyi, przez co unicestw ią 
jedyny, oczekiw any na  razie, p rak tyczny  rezul­
ta t  wniosku polsldego, mianowicie rzeczową 
d y skusję  n ad  autonom ią K rólestw a w7 Dumie.

List mwcilu EKScelencyi.
Podgórze, 1J uraja.

M inister skarbu  K o r y t o  wr s k  i nie stanie 
przed wyborcami. Jeżeli dotąd na to liczyliśmy, 
sądząc, że p. K orytow ski będzie się poczuwał 
do tego obowiązku, jak  jego koledzy w gabi­
necie, pp. I* a c a k , P  r  a d e , D e r  s c h a 11 a, 
M a r c h e t ,  F o r z t  i D z i e d u s z y c k i ,  spo­
tk a ł nas zaw7ód Oto p. K orytow ski kom unikuje 
swoim wyborcom, że prace przygotowawcze do 
bliskiej iuż R ady państw a, a w  szczególności 
rokow ania z rządem  w ęgierskim , ani na k ilka 
dni nie pozw alają ra f  wydalić się z W iednia.

T e słowa czytam y w liście otw artym , k tó ry  
Eksc. K orytow ski nadesłał do wyborców Pod­
górza, W ieliczki i Bocłini. L is t ten rozrzucono 
dziś w tysiącach egzem plarzy między wybor­
ców w szystkich trzech miast. D rugi ustęp listu  
otw artego zaw iera zapatryw ania  m in istra  na 
szereg sp raw  publicznych, od ugody z W ęgra­
mi począwszy. Ren punk t wywodów kandydata  
nabiera  znaczenia, jeżeli się zważy, że wypo­
w iada je  czynny m inister skarbu, k tóry  w sp ra ­
wie ugody odgryw a obecnie pierw szorzędną ro­
lę. M inister konstatu je, że rząd  a u s tr ia c k i nie 
je s t w  żadnym  kii-runku zw iązany i posiada 
pod każdym  względem w olną rękę. M inister 
spodziewa się, że ugoda przyjdzie do skutku.

D alej określa m inister stanow isko swoje 
wobec interesów  m iast galicyjskich  i skonsta­
towawszy, że k ra j nasz ną wielu polach- szkol­
nictw a, kom unikacji, a w szczególnośni u rzą­
dzeń san itarnych , pozostał w7 ty le za innemi i 
mimo najw iększych wysiłków trudno mu będzie 
sprostać im bez pewnej pomocy ze strony  p ań ­
stw a oświadcza może k ra j liczyć na jego ener­
giczne i s ta łe  w spółdziałanie w tam acli zakre­
ślonych rów aow agą budżetu. P . K orytow ski 
omawia następnie  spraw ę uzdrow ienia f i n a n ­
s ó w  k r a j o w ' y c l i .  J e s tto  jedno z z a d a ń ,k tó ­
rego rozw iązanie będzie przedmiotem pracy 
Rady państw a już w przyszłej kadencyi, a po­
łożenie finansowe G a lic ji okaże najwym owniej 
konieczność te j reformy.

Spraw y rolnictw a będą także leżały E ksce­
le n c ji na sercu. T rzeba w ysiłku jednostek  i 
kraju , a  hojnej pomocy państw a, aby  tysiące 
morgów ziemi, odłogiem leżącej, odpowiednią 
k u ltu rą  pozyskać dla rolnictw a. K raj nasz 
mógłby i musi podwoić i potroić p rodukcję  
bydła, mieszkańcom swym dostarczyć taniego 
mięsa, a przez wywóz popraw ić swój b ilans 
handlowy. N ieznośna d iożyzna środków spo­
żywczych w7ym aga rychłej i energicznej po­
mocy. T akże i przygotow ana już reform a po­
d a tk u  domowo-czynszowego ma na  celu ulżyć 
m ieszczaństw a ciężaru a więc popraw ić jego 
byt.

M inister omawia następnie w swoim liście 
o tw artym  spraw ę regu lacy i rzek i kompleksu 
robót wodnych, m ających na  celu ochronę K ra ­
kow a i Podgórza przed peryodycznemi z.alewa- 
rai, dalej asanacj7ę tych dwóch m iast i upław- 
nienie W isły. W  kompleks ten  wchodzą: rozpo­
częta juz re g u la c ja  Rudawy, reg u lac ja  jedne 
a  k an a lizac ja  drugiej części W isły w obrębie 
tych dw7óch niiasi, tudzież re g u la c ja  W ilgi 
W  dalszym zw iązku z tem pozostaje nowe po­
łączenie Podgórna z Krakow em  przez budowę 
trzeciego mostu na  W iśle.

Polepszenie położenia dla robotnika i ręko­
dzielnika, to  dalsze w ytyczne program u p. mi­
n istra . D la pierwszego chce m inister stw orzyć 
pole działalności w k ra ju , przeprow adzić u s ta ­
wę o ubezpieczenie na  starość i na wypadek 
niemocy, „ułatw ić mu ciężkie przejście rozumną 
ustaw ą em igracyjną11. Rękodzieło odrodzić chce 
m inister projektem  utw orzenia c e n t r a l n e j  
k a s y  d l a  s t o w a r z y s z e ń ,  zm ierzającej do 
dostarczenia związkom rękodzielniczym  i ro ln i­
czym obfitego a  taniego k redytu . K w estya od­
dłużenia urzędników7 a następnie  in teresa salin

w Bochni i W ieliczce, kończą szczegółowy pro­
gram  m inistra.

P rogram  dalszy zajm uje się spraw am i naro- 
dowemi i stosunkiem  Polaków do Rusinów. Mi 
n i ster ma nadzieję, że mimo wszelkich nieporo­
zumień i zajść  w  spraw ach monarchii i in tere­
sów7 ekonomicznych k raju , rep rezen tac ja  ru ska  
pójdzie w  parlam encie i ownolcgle z p rzedsta­
wicielami narodu  polskiego. P rogram u ogólnego

politycznego, p. m inister nie staw ia, stw ier­
dzając, że zawsze odczuwał niechęć do „pustych, 
choćby dźwięcznych haseł i form ułek11. W ca­
lem życiu i działalności swojej był zaw sze i jest 
nieprzyjacielem  jałowych w alk i wa.mi wyzna­
niowych, klasow ych i stronniczych, k tó re  n i­
szczą owoce sum iennej p racj7. Mimo to jednak ­
że p. m in ister żywi niechęć do haseł i formu­
łek, oświadcza, że zawsze łączył ..właściwy 
zdrowym narodom k  o n  s e r  w7 a t y  z m ze zro­
zumieniem potrzeb społecznych11. „W  takim  kon­
serw atyzm ie je s t dosyć m iejsca dla rzetelnego 
postępu11.

W  końcu oświadcza E ksce lenc ja  w swoim 
liście otw artym , że w stąpi do Koła polskiego, 
którego bezw arunkow ą solidarność * głębi prze­
konania  uznaje i ma to przekonanie, że Kol i 
polskie, strzegąc interesów  narodowych i k ra  
jowycli, będzie zawsze pam iętało o obowiązkach 
wobec d ja a s ty i, k tórej naród polski w G alic ji 
zawdzięcza długie la ta  spokojnego postępu! nie 
zapomni o obow iązkach wobec państw a, w któ- 
rem polskość znalazła możność narodowego i cj7- 
w ilizacyjnego rozwoju.

Wybory w dniu 14 maja.
J u tro  odbędą się w yboiy do R ady państw a 

w7 calem państw ie anstryackiem , z w yjątkiem  
D alm acji i c z ę ś c i o w o  G a l i c y  i. W  kraju 
naszym  bowiem odbędą się ty lko w ybory ł>6 
p o s ł ó w  i tyłnż zastępców w7 18 okręgach 
w i e j s k i c h .

W alka w yborcza odbędzie się • nas w d z i c- 
w i ę c i u o k r ę g a c h  w i e j s k i c h  c z y s t o  
p o s k i c h ,  a to: w Pilznie, Mielcu, Tarnobrze­
gu, Rzeszowie, Łańcucie, N. Sączu, Jaśle , K ro­
śnie, B rzozow ie, w7 d w ó c h  o k r ę g a c h  c z y ­
s t o  r u s k i c h  (Dolina i Kołom )ja), ! w s i e ­
d m i u  o k r ę g a c h  o l u d n o ś c i  m i e s z a ­
n e j ,  lecz ze znacznj-m procentem  ludności pol­
skiej, k tó ra  zdobyć powinna m anaaty  m niej­
szości.

O kręgi m i ę s z a n e ,  w których liczymy na 
m andaty polskie, są następujące: Złoczów7, J a ­
rosław7, Tarnopol, Trem bowla i Skałat

Z polskich kan d j7datów s ta je  do w a lk i : ’? l u ­
d o w c ó w ,  10 c e n t r o w c ó w ,  5 k o n s e r w a ­
t y s t ó w 7, 7 n a r o d o w y c h  d e m o k r a t ó w 7. 
Rusini w ysyłają  w bój: 10 U k r a i ń c ó w 7, 11 
m o s k  a  1 o f i 1 o w, jednego s o c y  1 i s t  ę i dwóch 
r  a d y k  a ł ó w.

W yUlki wyborów prawdopodobnie znane bę­
dą dopiero we środę, bo niektóre okręgi, zwła­
szcza na wschodzie, są olbrzjume i sporo czasu 
zabierze skrutynium . Nie je s t jednak w yklu­
czone. że już późną nocą z w7torku  na środę 
nadejdą depesze, donoszące o ostatecznych obli­
czeniach w niektórych okręgach.

Ściślejsze wybory odbędą się 21 i 28 m aja 
i 4 czerwca.

% ruchu wyborczego.
W i e r u t n e m  k ł a m s t w e m  ocałic pragnie 

..Naprzód11 sy tu a c ję  na  W esołej. Oto w dzisiej­
szym porannym  numerze przynosi on zupełnie 
fałszywą wiadomość, j a k o b y  d r  P e t e l e n z  
s t a w i a ć  m i a ł  k a n d y d a t u r ę  s w o j ą  w 
T a r u o f f i c ,  l u b  z W e s o ł e j  p r z e n o s i ć  
j ą  m i a ł  n a  S t r a d o m .  J e s t  to fałsz, ten­
dencyjnie puszczonj7 w obieg;, aby wywołać za­
m ieszanie w szeregach wyhorców7. D r  P e t e ­
l e n z  n i e  o p u ś c i  p l a c ó w k i  n a  W e s o ł e j  
i z t e g c  t y l k o  o k r ę g u  b ę d z i e  k a n d y  
d o w a ć .  Na  napiętnow anie te j szalbierczej me 
toay „N aprzodu" szkoda... czernidla.

Spraw ców  zam achu i publicznego gw ałtu, na 
re s ta u ra c ji S ta tte ra  popełnionego, s ta ra  się 
„N aprzód11 uspraw iedliw ić tem, że... pochodzą 
z K rólestw a. Nazw anie ich „zaciekłymi ag ita ­
toram i socjalistycznym i11 nazyw; J „Naprzód" 
„ d e n u n c ja c ją 1'. A w7ięc panowie ci m ają być 
bezkarni w abec sądów7 i opinii publicznej za 
popełnione gw ałty  dla tego, że pochodzą z Kró­
lestw a. Śliczna moralność!

Zgromadzenie przedwyborcze urzędników ma­
gistratu i zakładów miejskich, w  dniu 12  b. m. 
odbyło się zgromadzenie urzędników m agistratu i 
zakładów miejskich, celem naradzenia się nad spra­
wami zawodewemi, oraz nad stanowiskiem, jak;-; 
zająć, należy wobec zbliżających ssę wyborów do 
Rad,, państwa. Przewodniczącym zebrania obrany 
został radca m agistratu dr Alfred S c h 1 i c li t i n g, 
jego zastępcą radca dr Marceli Z a w a d z k i ,  obo­
wiązki sekretarza pełnił wice-sekretarz magistratu, 
p. Józef B ł o t n i c k i .

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego, 
przedstaw ił naczelnik miejskiego biura statystycz­
nego, dr Rudolf S i k o r s k i ,  znaczenie solidarności 
iv przestrzeganiu własnych interesów a następnia 
położenie m ateria lne urzędników i służby w Rra- 
kowue, a  omawiając przyczyny drożyzny mieszkań, 
węgli, artykułów żywności i t. p., oraz przyczyny 
obdłużenia urzędników, wykazał następnie potrzebę 
ogólnej o rganizacji ■ffzędników i służby urzędowej 
W mieście, do której w interesie ochrony swycli 
interesów materyainych, urzędnicy bezzwłocznie po
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przeprowadzenia wyborów przystąpić winni. Zgro­
madzenie przychyliło się do wywodów mówcy i u- 
ehwaliło jednogłośnie upoważnić wydział Towarzy­
stwa urzędników m agistratu, powiększony o człon­
ków w drodze kooptacyi przybrać się mających do 
porozumienia się dla tego celu ze wszystkiemi 
związkami urzędniczemi, w Krakowie istniejącem u 
a przede wszy stkiem ze Związkiem urzędników po- 
eztowycb, w którym myśl samopomocy i ogólnego 
związku urzędniczego najpierw  powstała. Następnie 
po wyczerpujących przemówieniach rewidenta wy­
działu obrachunkowego, p K r z y ż a n o w s k i e g o ,  
sekretarza, d ra F m i n o w i c z a  i pp. H a  ł a c i ń ­
s k i e g o  i S z y m k i e w i c z a ,  postanowiło zgro­
madzenie urzędników m agistratu i zakładów m iej­
ski i-h solidarnie p o p r z e ć  p r z y  o D e c n y c h  w y ­
b o r a c h  k a n d y d a t ó w ,  s t o j ą c y c h n a g ru n ­
c i e  k a t o l i c k i m ,  n a r o d o w y m  i w ystępują­
cych pod hasłem solidarności Koła polskiego.

W  dalszym ciągu sekretarz p. K u b a l s k i  i 
szereg mówców poruszył specyalne postulaty urzę­
dników autonomicznych, jak  dążenie do wywalczę 
nia dla nich stanowiska równego urzędnikom poli­
tycznym państwowym, wyjednanie dla urzędników 
autonomicznych ulg kolejowych iakich, jakie posia­
dają urzędnicy państwowi i t. p.

Po uchwaleniu odnośnych rezolacyj przedstawił 
w końcu sekretarz dr N o w i c k i  w przemówieniu, 
przyjetem burzą oklasków, bolesne uczucie, jakie 
przejm uje każdego Polaka z powodu bezwzględne­
go znęcania s>ę Prusaków nad bezbronni m odła­
mem naszej narodowości, postawioną zaś w tej 
sprawie rezolneyę, aby posłowie nasi w W iedniu 
przy każdej sposobności praw  naszych narodowych 
bronili — zgromadzeni uchwalili jednomyślnie.

Zgromadzenia na Kazimierzu. W  niedzielę, 
w sali hotelu Kleina, odbyło się zebranie wybor­
ców z dzielnicy Kazimierz. Przewodniczył prezy­
dent Rady wyznaniowej dr Samuel T i l l e s ;  wy­
borców ze wszystkich koł ludności żydowskiej było 
przeszło 500. Przemawiał adwokat dr Józef S t e i n ­
b e r g ,  wzywając żydów do łączenia się ze stron­
nictwem „umiarkowanych żydów“, popierających 
gorliwie i wytrwale a skutecznie interesa współ­
wyznawców; wreszcie wykazywał znaczenie solidar­
ności Koła polskiego, w którem przy łąeznem po- 
Btępowaoiu silnego klubu, inteTesa wyborców mogą 
być najlepiej bronione Kupiec p. Michał W  a c h- 
t e 1 interpelował p. Sarego w  sprawie dowodu 
uzdolnienia w handlu. K andydat wiceprezydent 
S a r  e w dłuZszem przemówieniu , przerywanem 
oklaskami, przedstawił swój program polityczny i 
ekonomiczny, poczem na wniosek wiceprezesa Eady 
wyznunio.nej p. Marguliesa, zgromadzenie jedno­
myślnie uchwaliło rezolucyę, oświadczającą się za 
kandydaturą p. Sarego i wzywającą wyborców do 
solidarnego jej popierania.

Ze Stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego 
Przemysłowcy gospodnio-szynkarscy na zgromadze­
niu, odbytem dzisiaj ped przewodnictwem p. Augu­
sta  M i e d n i a k a ,  uchwalili jednomyślnie z a m- 
k n ą ć  w s z y s t k i e  s w o j e  l o k a l e  od p i ą t k u  
r a n o  d o  s o b o t y  r a n o ,  a to w tym celu, aby 
współpracownikom swoim umożliwić wzięcie udziału 

•w wyborach. Nadto Stowarzyszenie gospodnio-szyn- 
karskie zw neiło  »ię do kongregacyi kupieckiej 
* przedstawieniem potrzeby zamknięcia wszystkich 
sklepów przez cały dzień piątkowy, wreszcie in te r­
weniowało n prezydenta miasta, aby tenże, jako 
naczelnik władzy przemysłowej, nakazał zamknięcie 
wszystkich drugo- i trzeciorzędnych kawiarń.

Lokale wyborcze komitetu stronnictwa de­
mokratycznego znajdują się:

I. D la Śródmieśc.a —  przy  ulicy F r a n c i ­
s z k a ń s k i e j ! .  1.

II. Dla okręgu Kleparz — przy ulicy B i ­
s k u p i e j ,  w lokalu P r z y t u J i s k a  w e t e ­
r a n ó w  z r. 1853.

I I I  Dla Stradomia —  przy ulicy W o l s k i e j  
1. I I  w lokalu Tow arzystw a kupców i młudzie- 
źy  handlowej.

IV. Cła okręgu 'wesoła —  w lokalu Tow. 
„G w lazda“ przy ulicy św. K r z y ż a  1. 3 —  
wchód od plant.

Lokale te  b y łą  otwarte, od dwa ju trzejszego 
14 b m.)_ codziennie od godziny 9 rano lo  1

południe i od godziny 4 do 9 wieczór —  
Udzie’ać się w mch będzie wszelkich imorma- 
eyi, dotyczących wyborów.

L'3zki, 11 maja. W  okręgu wyborczym Chrza- 
nów-Jaworzno-Krzeszowice-Liszki sytuacya każe się 
obawiać przejścia k a n d y d a t a  s o c j a l i s t y ­
c z n e g o ,  wskutek rozbicia głosów tych wyborców 
którym interes narodowy leży na sercu. Dj  rozbi­
cia tego przy czyniają się kandydatury samozwańcze 
osób, n i e  s t a w i a n y c h  p r z e z  ż a d n e  s t r o n ­
n i c t w o  i dziś dopiero poszukujących marki par- 
ty i po litycznej, nznającej solidarność Koła pol­
skiego. \

Z przykrością stw ierdzić trzeba, że kaudydatom 
tym dopomagają częstokroć osoby znane zresztą ze 
swych szczerze obywatelskich i narodowych zasad, 
w dobrej wierze, że przez to nie w yrządzają szko­
dy sprawie publicznej, skoro kandydaci ich do Koła 
polskiego w stąpić przyrzekają. P rzyrzeczenia be nie 
powinny łudzić nikogo, gdyż co do tych samozwań­
czych kandydatów, dziś już można mieć wątpliwość, 
czy dotrzym ają obietnicy, jeżeli teraz już zdradzają 
skłonność do niesoiidarności ł narażają swą agita- 
eyą przyszłe Koło polskie na u tratę jednego man­
datu.

Czas najwyższy, aby społeczeństwo ocknęło się 
z apat.yi i odstąpiło tych kandydatów bezpartyjnych, 
eo tom łatw iej przyjdzie, że nie chodzi tu  o pro­
gramy polityczne, lecz tylko o osoby.

(Słuszność tych uwag nie może podlegać w ątpli­
wości. Dzisiaj, kiedy namnożyło się ty lu  zandyda- 
tów bezpartyjnych, obowiązkiem jest społeczeństwu 
w głosowaniu dać dowód, że nie jestesmy do tego 
stopnia politycznymi analfabetam i, iżbyśmy popierać 
mogli kandydatów, którzy zostaw iają sobie swobo­
dną rękę i możność skierowania się po wyborze 
w stronę przeciw ną tema, czego przekonania wy­
borców i ich in teresy  od ich przedstaw iciela wy­
magają. Przyp. red.).

Zaprzeczenie. Z C h r z a n o w a  piszą nam : „Od­
nośnie do zamieszczonej w „Nowej Reformie" z d. 
10 b. m. korespondencyi, datowanej „Krzeszowice, 
6 m aja", ośw iadczam , że nie jest p raw d ą , iżbym 
na zgromadzeniu wyborców w Krzeszowicach lnb 
gdziekolwiek oświadczył, iż kandydaturę swą cofnę. 
Chrzanów 11 m aja 1907. Stanisław 0 1  s z e w  s k i . "

Brodła, 8  maja. W  okręgu wyborczym J a w o ­
r z n o  - C h r z a n ó w  - K r z e s z o w i c e  - L i s z k i  
szereg kandydatów na posła do Eady państw a po­
większył się o jednego więcej „szczerego praco­
w nika ludu". Z chwilą powołania ks. Stojałowslde- 
go do „Rady narodowej" z.lawało s ię , że po jego 
przejściu w  zasłużony stan spoczynku zginą niepo- 
wrotnie także jego zgubne zasady. Tymczasem zna

lazł się uniwersalny spadkobierca w osobie ks. 
Szpondra, którego niektórzy zwą „ skrucho ,vanym 
centrowcem". W  ostatniej chwili w ystąpił on do 
walki o mandat poselski wprowadzony między wy­
borców przez ks. Józefa Łobczowskiego, proboszcza 
w Eudawie, a pojuerany z niewytłumaczonych do­
tąd powodów po cichu przez niektórych duszpaste­
rzy okręgu.

Dnia 8 b.m . urządził po nieszporach ks. Szpon­
der pod golem niebem zgromadzenie publiczne wy­
borców w Brodłach i wygłosił wobec setki dzieci, 
niedorostków i kobiet z kościoła wracających i 
kilkunastu mężczyzn mowę kandydacką. Patos go­
dny lepszej sprawy i gwałtowna gestykulacya zro­
biły na słuchaczah wrażenie źle granej komedyi z 
teatru  ludowego, a treść przemówienia edpowiada- 
ła zupełnie mowom, które w ygłaszają socyalisty- 
czni kandydaci poselscy. Teatralny efekt przemó­
wienia skończył się, gdy n ik t nie oklasnął mowy 
kaudata, jakby na urągowisko zaintonowaniem pie­
śni „Serdeczna m atko".

J e d e n  z w y b o r c ó w .
TarnÓW, dnia 11 maja. Kronika wyborcza z u- 

biegłego tygodnia je s t wcale obfitą. Zgromadzenia 
za zgromadzeniami, urzą lżone przez socjalistów , p. 
Ciołkosza i wszechpolskiego kandydata p. Battaglię. 
P. B attaglia , celem poparcia swej kandydatury, wy­
daje nawet ulotne pisemko pod tyt. „Isk ra" , które 
w sposób zbyt ostry rzuca się na socjalistów  i p. 
Ciołkosza. Ten ostatni odbył w ubiegłym tygodniu 
2 zgromadzenia, z których jedno odbyło się w sali 
miejskiej obok poiieyi dnia 9 b m., a na którem 
omówił ustawę wyborczą. Prócz p. Ciołkosza p rze­
mówił d r Trobner i kilku robotników. P. Ciołkosz 
na swych zgi omadzeniach występuje jako stronnik 
P. S. D., z a s t r z e g a j ą c  s i ę ,  ż e  d o  K o ł a  
p o l s k i e g o  n i e  w s t ą p i  (!) Zapomina p. Cioł­
kosz o tem, że ta  zasada nie zjedna mu stronni­
ków. (Eada naczelna Polskiego Stronnictwa Demo­
kratycznego wobec tego pod żadnym warunkiem nie 
może użyczyć p. Oiołioszowi poparcia. Przyp. red.). 
Kandydat naroJowo-Jemokratyczny p B attag lia  nie 
szczędzi starań i wysiłków, celem zabezpieczenia 
sobie większości przy wyborach.

Celem lepszego poparcia p. B attaglii zebrało się 
onc-gdaj posiedzenie komitetu obywatelskiego. Za­
gaił je p. Bujnow ski, przewodniczył dr Tertil, se­
kretarzem  b j ł  dr Szatkowski, w sali zebrało się 
około póltorasta osób ze wszystkich sfer. Zabierało 
głos wielu mówców, jak  Bnynowski, Kwiatkowski, 
Zaklika, Trędota, ks. dr Szczeklik i wielu innych 
i wreszcie zgodzono się na powszechne zgromadze­
nie, na którem stanąć dr B attag lia  i wypowiedzieć 
swoje polityczne credo.

Pierwszy proces wyborczy w Tarnowie z powodu 
walki wyborczej odbędzie się 14  b. m. przed try ­
bunałem orzekającym tn t. sądu obwodowego. Jako 
oskarżony staje ślusarz Józef Mikulski, pod zarzu­
tem zbrodni gw ałtu publicznego.

Pod datą 12 b. m. donoszą nam z T a r n o w a :
Dziś odbył d r B attag lia  publiczne zgromadzenie 

przedwyborcze pod gołem niebem z udziałem 3000 
wyborców. W  półtrzeeiauodzinnej mowie dr B a t ­
t a g l i a  rozwinął program realnej prący parlam en­
tarnej dla podniesienia ekonomicznego kraju  na polu 
pęlityki społecznej, na rzecz rozszerzenia samorzą­
du i umocnienia jego finansowych podstaw. Następ­
nie sprawiwszy się krótko z syonistami, poddał po­
stępowanie socyalistów szczegółowej, wprost miaż­
dżącej krytyce i na tle  mnóstwa faktów napiętno­
wał ich antinarodową działalność i przewrotność.

Mówca silnie zaznaczył, że acz narodowy demo­
krata , obecnie przestaje zwalczać polską partyę de­
mokratyczną, skoro ona złączona z innemi żywioła­
mi, stojącemi na grancie narodowym i demokraty- 
cznym< je st przedmiotem zjadliwych napaści ze 
strony socyalistów. Mówca powitał radośnie so­
jusz żywiołów narodowych i demokratycznych na 
gruncie krakowskim, jako z a p o w i e d ź  u n i i  d e ­
m o k r a t y c z n e j ,  do której urzeczywistnienia bę 
dzie dążył całemi siłami.

Silny z początku zastęp socjalistów  i syonistów 
pod wpiywem przemówienia dra B attag lii n ieustan­
nie topniejąc, opuścił zgromadzenie przed koncern, 
wypłoszony entuzjazm em  ogromnej większości wy­
borców.

P rzy odgłosie pieśni narodowych niesiono dra 
B attaglię na rękach przez miasto pod pomnik Mi­
ckiewicza, skąd po ponowuem odśpiewania pieśni 
patryotycznych i gorącem przemówieniu kandydata, 
tłum dwutysięczny" w uroczystym nastro ju  i w zu 
pełnym spokoju rozszedł się do domów.

Z Jasia piszą nam: W e wtorek 14 m aja b. r. 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w Jaśle  w sali 
dawnego kasyna w rynku zgromadzenie przedwy­
borcze stronnictw a polskiego demokratycznego, na 
którem kandydat tego stronnictwa, p. Stan. D i h i n ,  
sekretarz sądowy w Dębicy, wypo, ie swoje wyzna­
nie polityczne. O jak  najliczniejszy udział wybor­
ców uprasza miejscowy komitet polskiego stronnic­
tw a demokratycznego. Za komitet dr Stanisław  M i- 
c h n i k.

Z T a rn o b rz e g a  donoszą nam, żo kandyduje tam 
nadspodziewanie z okręgu wiejskiego s t a r o s t a  
hr. L a s  o fik i. W  okręgu miejskim, prócz dra J e ­
zierskiego i Eksc. Bobrzyriskiego, ubiega się o m an­
dat także sędzia T r z n a d e l .

Sytuacya przedwyborcza we Lwowie. Ze 
Lwowa piszą nam:

W alka przedw yborcza trw a  w dalszym ciągu, 
bardziej zaw zięta i hałaśliw a, niż dotychczas. 
W  zapale agitacyjnym  przodują innym stron­
nictwom  narodowi dem okraci i socyaliści, za 
chw alając krzykliw ie  i reklam ując w jask raw y  
sposób swoich zagrożonych kandydatów .

Można już dziś tw ierdzić stanowczo, że sy­
tuacya jedynie w I I I  i V II okręgu wyborczym 
„est zupełnie jasną  i że m andaty z tych okrę­
gów przypaduą w udziale d r Samuelowi H o ­
r o w i t z o w i  i kandydatow i p a rty i socyałno- 
dem oiiratycznej dyrektorow i kasy  chorych H  u- 
d e c o w i .  K andydat „Słowo Polskiego" w V II 
aki ęgu p. S tan iała  w H a r e s z ,  mimo poparcia 
S trzelnicy  * Zw iązku ohrześcijańsko-naiodowego, 
uzyska niew ielką ilość głosów.

P rzeciw  pp. d r J .  B  n z k  i w i, profesorowi un i­
w ersy tetu  (N  D.j i socyaliście H a u s n e r o w i  
w ysunięto w ostatn ich  paru  dniach kandyda­
tu rę  d ra  Z ygm unta H  o f m o k 1 a , adw okata 
z W iednia. P . Hofmokl kandydow ał poprzednio 
w Rzeszowie, wobec narzuconej jednak  kandy­
datu ry  gubernato ra  B anku  austro-w ęgierskiego. 
B ilińskiego uznał za Stosowne opuścić tam te­
ren w alki i zgłosił się we Lwowie, jako  k an ­
dydat Polskiego S tronnictw a dem okratycznego. 
( J a k  się dowiadujemy, k andydatu ry  d ra  Hof- 
mokla R ada naczelna Polskiego S tronn ictw a 
demoki atycznego ani nie staw iała, ani je j me 
zatw ierdziła. P^z. red.)

W iedomość o kandydaturze dra G r e k a  w 
tym  okręgu okazała się fałszyw ą, natom iast za­
czynają mówić, iż w osta tn ie j chwili zgłosi się

do ■wyborów we Lwowie p. D a s z y ń s k i ,  k tó ­
ry an i w Krakowie, ani w Białej i Tarnow ie 
zapewnionego m andatu nie posiada. P . H ausner 
ustąpiłby mu w takim  razie, socyaliści bowiem 
chcą za w szelką cenę przeforsować wybór swe­
go przywódcy. I  tu  jednak  spotkałby p. D a­
szyńskiego gorzki zawód.

P. G ł ą b  i i i  s k i  w  IV  okięgu powmżme za­
chwiany, ponieważ kandydatu ra  p. J a n o w i -  
c z a , za którym  stoi mieszczaństwo, kupcy, ro ­
botnicy i żydzi, stała się bardzo niebezpieczną. 
„Słowo Polskie" w obronie m andatu, przezna­
czonego z góry dla prezesa stronniew a, w ystą­
piło pi zeci w p .  Janow iczow i z szeregiem  zarzu­
tów P. Janow icz odpowiedział na zbyt gorący 
ton organu p. Głąbińskiego... s k a r g ą  s ą ­
d o w ą .  1

K andydatu ra  dra D w e r n i c k i e g o  (F. S. 
D.) (V okręg -wyborczy), znajduje coraz w ięk­
sze zastępy zwolenników i  w ybór jego ma 
wszelkie szanse p-awdopodobieństwa. K ontr­
kandydatow i dra D w ernickiego p. T o m a s z e w ­
s k i e m u  zrzedła mina, a rezultatem  tego je s t 
paradna w alka afiszowa, k tó rą  prow adzi jako 
„jedyny kandydat narodowcy". ^

Sytuacya w I  i I I  okręgu dotychczas się nie 
wyjaśniła, aczkolwiek w ybór dyrek tora  M ichała 
L i t y ń s k i e g o  (P, S. D.), bardzo je s t praw  
dopodobny. R edaktor Bronisław  L a s k o w n i -  
c k i (P. S. D .), podobnie jak  inn i kandydaci 
Polskiego S tronnictw a dem okratycznego, rozwi­
ja  bardzo m ałą agitacyę, nie w alczy hałaśliw ą 
metodą „S łow a Polskiego" ■ i „Głosu". K andy­
datu ra  jego ma mimo to poważne widoki.

Wiec w sprawie czystości wyborów. Ze Lwo­
wa donoszą nam: W  sali „G w iazd," odbył się w 
sobotę wiec, celem zaprotestowania przeciw praktykom 
kilka starostów na prow incji, Durzy doręczają wybor­
com karty głosowania, wypełnione już nazwiskiem 
kandydata, miłego rządowi. Przybyło przeszło 700 
uczestników, którzy przewodniczącym w ybrali prof. 
Eoszkowskiego. 1'. D ę b s k i  był referentem  sprawy 
i przedłożył oryginalne karty  wyborcze, doręczane 
przez starostwo ropczyckie wyborcom gminy K rzy­
wy P ro test prasy opozycyjnej zrobił tyle, że w o- 
statnich dniach doręczono wyborcom tej gminy no­
we c z y s t e  karty  głosowania. Dalej omówił mów­
ca nadużycia starostw a cieszanowskiego, krośnień­
skiego, gorlickiego, hrzeżańskiogo, czortkowskiego 
jasielskiego nowotarskiego i sokalskiego. Mówca od­
czytał także urzędowe pismo starosty krośnieńskie­
go, w którem ten domaga się pożyczki m elioracyj­
nej dla p. Koziola z Łężan, „szefa party i umiarko­
wanej ludowej, zwalczającej skutecznie przewrotowe 
zabiegi stronnictw a Stapińskiego".

Zabierali następnie głos pn. dr D w e r u i c k i ,  
H u d e c ,  dyr. S o l e s k i ,  prof. J a e g e r m a n ,  dyr. 
L i t y ń s k i ,  dr H o i m o k l  i inni. Ciekawem było, 
że i prof. G ł ą b i ń s k i  protestował imieniem stron­
nictwa narodowo-demokratycznego przeciw gwałtom 
starościńskim, skarżył się na ucisk rządowy, prak­
tykowany ze strony starostw  przeciw kandydatom 
narodowo-ilemokratycznym i oświadczył, że „gdyby 
podobne praktyki działy się pod egidą Eady naro 
woj, to stronnietwo narodowo-demokratyczne z niej 
wystąpi."

Poseł S t a p i ń s k i  przedstaw ił szereg ja sk ra ­
wych nadużyć.

Mówił potem dr L  i 1 i e n, poczem podczas prze­
mówienia p. H a r  1 1 e b a narodowi demokraci zaczęli 
śpiewać pieśń: „Jeszcze Polska nie zginęła", poczem 
w lii zbie około 30 z dr. Głąbińskim na czele, opuścili 
salę, dając tem dowód, że obecność ich nie m iała 
na celu zaprotestowania przeciw nadużyciom. Dr 
P r ó c h n i c k i ,  członek party i narodowo-demokra- 
tycznej, pozostał jednak w sali, oświadczając, że 
nie solidaryzuje się z tym krokiem swoich towa­
rzyszów i zgadzał się na potępienie rządęwycL nad­
użyć, nie chciał jednak, by ostrze rezolucji skie­
rowane było przeciw  „Radzie narodowej", w której 
zasiada.

Następnie uchwalono rezolucyę następującej tre ­
ści :

„Wobec licznych bezprawi i nadużyć, popełnia­
nych już obecnie w wielu okręgach wyborczych 
przez funkeyonaryuszów władz adm inistracyjnych 
na korzyść niektórych kandydatów, zebrani na wie­
cu publicznym w dniu 11 maja 1907 r. wyborcy 
stolicy k raju : konsta tu ją z ubolewaniem ten fakt, 
że kandydaci, uciekający się do tych zarówno bez­
prawnych, jak  i godność narodu obrażających prak­
tyk, pokrywają się organizacją, noszącą szumną i 
w błąd wprowadzającą nazwę „Rady narodow ej"; 
dają wyraz oburzeniu z powodu tej zarówno anti- 
narodowej działalności; czyn.ą stronnictw a i grapy 
polityczne, wchodzące w skład „R ady narodowej", 
moralnie wobec kraju  odpowiedzialnemi za te  po­
gwałcenia praw  ludu; nawołują wszystkich obywa­
teli kraju, aby tę, honor narodu i powagę praw a 
obrażającą taktykę gwałtów w samym zarodku zdu­
sili; p iętnują i podaają pogardzie publicznej tych 
kaud\datóvv, którzy do tej praktyki się uciekli; o- 
raz wzywają wyborców wszystkich oki<;gów, w któ­
rych podobne nadużycia popełnione zostały, by kan­
dydatów, uciekających się do napiętnowanej przez 
nas taktyki, jako nie/rodnych zaufania swego i dzier­
żenia m andatu obywatelskiego ogłosili".

Dalsi kandydaci „Rady narodowej" „Rada 
narodowa" zatw ierdziła w dalszym ciągu kandyda­
tury: Edmunda E a n c h a  (!) na miasto S tan isła­
wów; Eksc. B i l i ń s k i e g o  na miasto Rzeszów; 
d r A s c b k e n a s e g o  na m iasta Stryj-K ałusz; dr 
K o l i B c h e r a  na m. Kołomyję, Eksc. B o b r z y ń- 
s k i e g o na miasta Hielec-Taraobrzeg-Kolbuszowa- 
Sokołów Leżajsk-Rozwadów-Ruduik.

Ze Stanisławowa telegrafują nam:
Rada narodowa zatw ierdziła na tutejszy okręg 

kandydaturę p. R a n c b a .  Stronnicy jego wykupu­
ją  jawnie legitymacye. Do sądu wpłynęły liczne 
doniesienia karne o szalbierstw ie.

(Ubolewamy nad tym krokiem Rady narodowej. 
Zam iast zatw ierdzić kandydaturę p. S tw iertni —  
Bada narodowa wysuwa p. Raucba i człowiekowi, 
który dał się poznać ze swej wydatnej działalno­
ści pose lsk ie j, przeciwstawna propinatora. Niechże 
się Rada narodowa nie d z iw i, gdy fatum odpłaca 
się za to p. Głąbińskiemu kandydaturą p. Janowi- 
cza, — Przyp. red.).

Nadużycia wyborcze. Z C iesza n o w a  te le g ra fu ją  
do „K u T y era  L w o w sk ie g o : N ie m a l w szy s tk im  w y ­
borcom  żydom  i masie c h rz e śc ija n  p o d o ręcza ło  s t a ­
ro s tw o  k a r ty  g ło so w a n ia , w y p e łn io n e  n azw isk iem  
k a n d y d a ta  „ R a d y  narodowej" p. Kozłowskiego.

Krwawe zajęcie podczas zgromadzenia. W  Rów ­
nej pod Kałuszem odbyło się zgromadzenie, na, któ­
rem moskalofil T w e r d o c h l i b  i radykał di T r  y- 
1 o w s k i bardzo niekorzystnie w yrazili się o kan­
dydacie ukraińskim , prot. R o m a ń c z u k u .  Niektó­
rzy chłopi poczęli wołać: „brechnia, hańba". W ów­
czas p. Twerdochlib wezwał swoich zwolenników, 
aby wyrzucili oponentów", którzy też rzucili się 
z dziką wściekłością na „romanczuków". Ja k  pisze

„Diło", przyszło do m a s a k r y ,  wśród której dwaj 
chłopi zostali c i ę ż k o  r a n i e r  i ostiem narzę- 
d z i e m, mianowicie jednemu o d c i ę t o  n o s ,  a 
drugiemu r o z w a l o n o  g ł o w ę ,  to jes* rozłupano 
czaszkę i śm ie-telnie chorego odwieziono w s t a ­
n i e  b e z n a d z i e j n y m  do szpitala w Kałuszu. 
Ponadto raniono lżej około 20 osób.

Za wybory — przeniesienie. Rada szkolna krajo­
wa w dalszym ;iągu przenosi nauczycieli niewygo­
dnych w danym okręgu z powodu obecnych wybo­
rów. Teraz p. Stanisław a J a n k o w s k i e g o  prze­
niesiono „ze względów służbowych" z Przem yśla 
do Śm atyna. Czem sobie p. Jankowski, dzielny pe­
dagog, człowiek pracowity i bez zarzutu na to za­
służył? Czy niezbyt pochopną agitacyą na rzecz 
kandydata rządowego? Pierwszy raz występuje ta ­
ka kara, nie za czyn jakiś Radzie szkolnej i  „na­
rodowej" wrogi, ale za aDstynoncyę polityczna wo­
bec kandydata tych Rad... Iście galicyjsŁo-wyborcza 
w głowach radców szkolnych zlężona kombinacya. 
P . Jankowski w wyborach udziału wprawdzie nie 
bierze, aie je s t podejrzany o niespokojność. D lacze­
go? bo p. Jankowski je s t prezesem Ogniska naucz., 
a Ognisko należy do krajowego Związku nauczy­
cieli. W ięc cień podejrzenie wystarczy, by nawet 
wbrew ustawie przenosić, bo p. Jankowski ma pre- 
zentę od gminy i jako tak i tylko tymczasowo prze­
niesiony być może. Ale „tymczasowo" Rady szk, 
umie trw ać lata.

Omyłka druku zaszła w onegajszym naszym a r ­
tykule p. t .:  „Kandydaci", w którym zestawiliśmy 
nazwiska kandydatów we wszystkich o Kręgach n a­
szego kraju. Mianowicie cpnszczono końcowy wiersz 
okręgu W adowice i początek okręgu Żywiec, a  to, 
co z okręgów tych wydrukowane zostało, połączono 
pod nagłówkiem Wadowice. Należy więc sprostować 
to w tym kierunku: W  okręgu wadowickim staje 
jako kandydat uocyalitsyczny p. Snłczewski, nato 
m iast w okręgu żywieckim kandydują —  co jest 
zresztą znane z różnych artykułów „Nowej Refor­
my" p. D o i  a i s  (psd) i p. Szczepański (1).
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K r o n i k a .
K r a k ó w ,  13 m aja.

Uroczystośui na Skałce. W czoraj w niedzielę 
o godzinie 9 rano w yruszyła z W awelu na Skałkę 
procesja, prowadzona przez ks. biskupa-sufragana, 
A. Nowaka, przy tłumnym udziale Krakowian i 
przybyłego na odpust ludu okolicznego. Ruch tram ­
wajowy na lin ii most podgórski-dworzec, przerwany 
z powodu procesji, rozpoczął się napowrót około 
godz. 1 0 ł /, przed południem.

Nabożeństwo żałobne We wtorek 14  bm. od
będzie się o godzinie 8 rano w kaplicy na cmen­
tarzu  krakowskim nabożeństwo żałobne za dusze 
ś. p. zm arłych członków Tow arzystwa wzajemnej 
pomocy urzędników m agistratu krakowskiego.

f  Dr Roman Jakubowski, adw okat, zmarły 
w Krakowie w dniu, 11 b m ., należał do najwy- 
Litniejjzych przedstawicieli krakowskiej palestry. 
Obdarzony wybitnemi zdolnościami, któro pogłębił 
poważnemi studyami w dziedzinie nrawa, przeszedł 
około r. 1 8 76 z zawodu sędziowskiego do adwoka 
tu ry  i w ciągu la t niewielu objąwszy klientelę po 
dwóch najwybitniejszych swego czasu adwokatach, 
ś. p. Antonim Retingerze i ś. p. prof. drze Aloj­
zym A lcie , uczynił kancelaryę swą jedną z naj- 
pieiwszych w Krakowie. Był jednym z najdziel­
niejszych obrońcow w sprawach k arn y ch , a jako 
cywilista zyskał ustalimy rozgłos w świecie sądo­
wym i adwokackim. Wywody ś. p. Romana Jak u ­
bowskiego, nruKowane były' niejednokrotnie w fa­
chowych pismach prawniczych Pomimo wybitnych 
zdolności i niepospolitego wykształcenia ogólnego, 
które go chlubnie wyróżniało, nie kusił się zmarły
0 godności i urzędy publiczne, choć posiadał ku 
temu wszelkie kwaliiikaeye. Ceniony dla wielkiej 
prawości charakteru, piastował przez la t wiele go­
dność prezesa kom isji dyscyplinarnej w izbie adwo­
kackiej i by ł' członkiem komisyi egzaminacyjnej 
przy egzaminach adwokackich. Liczył la t 6b. P o ­
grzeb ś. p. Romana Jakubowskiego odbył się dziś 
w poniedziałek 13 b. m. przy licznym udziale k ra­
kowskiego św iata prawniczego R. i. p.

Loterya artystyczna. Donosiliśmy o loteryi a r ­
tystycznej, jaka się odbędzie we foyer tea tru  miej­
skiego po przedstawieniu wtorkowem na rzecz ka­
sy em erytalnej artystów  sceDy krakowskiej. Do­
tychczas zdołano uzyskać prace artystów  prof. W y­
czółkowskiego. prof. Mehoflera, Jacka Malczewskie­
go, W ł. Tetm ajera, Frycza, J . Rapackiego, F ałata, 
A sentow icza, Knezborskiego, Rychter-Janowskiej, 
Wodz.nowskiego, J . Piotrowskiego, Rychtera, Sko 
tnickiego, Krasnowolskiego i wielu innych.

Prace te  rozlosowana b ęd ą  między właścicieli 
losów, które nabywać można w cenie 1 kor. w ka­
sie zamawiali (sklep p. G rigara, Rynek gł.), w dniu 
p rze d staw ie n i w kasie teatru  od godz. 10 rano 
do końca przedstawienia.

Festyn na koionie wakacyjne. Z zapałem po­
witało społeczeństwo powstanie przed trzem a laty 
„Towarzstwa k o lo n ij  wakacyjnych dia uczniów gi- 
mnazyów i szkół realnych w Krakowie i Podgó­
rzu" — towarzystwa, które mimo krótkiego swego 
istnienia poważną zdołało już zdobyć placówkę w 
walce o zdrowie pokoleń. Nie szczędząc zabiegów
1 trudów, przy pomocy i ofiarności społeczeństwa, 
które zrozumiało swe obowiązki wobec uczącej się 
młodzieży, zmuszonej cały rok przepędzać w mie­
ście przy pracy wśród najgorszych nieraz w arun­
ków —  zrobiło towarzystwo dla najuboższej mło­
dzieży w przeciągu tych krótkich trzech la t bardzo 
wiele, wysyłając co roku kilkudziesięciu najbar­
dziej wypoczynku wśród pól i lasów potrzebują­
cych uczniów do utrzym ywanych przez siebie ko­
lonij.

Aby zyskać fundusze na swoje cele, Tow arzy­
stwo urządziło wczoraj festyn, który ściągnął do 
parku dra Jordana tysiące puDlicznośei z Krakowa 
i Poagórza. Olbrzymi, świeżą zielenią zarosły park 
zapełnił się publicznością, wśród której gęsto roiły 
się czapki i mundurki studenckie, co pięknie świad­
czy o poczuciu u bogatszych koleżeńskiego obo 
wiązku pomocy względem biedniejszych, dla któ­
rych kolonie istnieją. Upał, trw ający wczoraj przez 
cały dzień, spowodował, że żywszy ruch do parku 
rozpoczął się dopiero około godziny 5 po południu, 
mimo to jednak park  o szóstej był już pełny — 
Obowiązków" gospodyń podjęły się uproszone przez 
komitet festynu panie: Bieńkowska, Boczarowa, Bo­
rzęcka, Brużkowa, Chylińska, Napoleonowa Cybul­
ska, Dargunowa, Dąbrowska z gronem uczenie gi­
m nazjum  imienia królowej Jadwi, Dembowska, Ga- 
łnszkowa, Grodyńska, Gustawska, Hubriehowa, J a ­
kubowska, Jaw orska, Edwardowa Korczyńska, Lu- 
domiłowa Korczyńska. Lepkowska. Michalska, No- 
wotnowa, Petelenzowa, Ripperowa, Sołtysikowa, T u r­
ska z pannami Niewiadomskiemi, W inkowska, W i-

nrinmy i mydła. Szczotki, gąbki 
i grzebienie. Opatrunki. W ody 
mineralne. Środki lecznicze. —

śniowska. Na doskonale zestawiony i bardzo euj- 
mnjący program złożyły się: loterya fantowa, za­
opatrzona w doborowe i piękne fanty, poczta, for­
malnie oblężona przez gości festynowych, deska 
szczęścia, wyrocznia i t. d., obsługiwane przez upro­
szone panie przy pomocy członków Towarzystwa i 
uczniów. i M

O godzinie 5 przymaszerowały do parku przy 
odgłosie trąbek i  bębnów drużyny uczniów szkól 
średnion krakowskich i podgórskiej ze swemi or 
kiestram i pod dowództwem „pułkowników-", „poru­
czników" i innych wodzów z różnoLolorowemi szar­
fami i opaskami na rękach. Drużyny te  odbyły na­
der sprawnie wykonane ćwiczenia i pochody na 
największem boiskn przy dźwiękach orkiest gimna- 
zyów Sobieskiego, IV  oraz podgórskiego. Na placy­
ku na lewo od alei głównej prouukował się chór 
uczniów wszystkich szkół średnich pod kierunkiem 
p. Bolesława W alewskiego; odśpiewał on cały sze­
reg pieśni Moniuszki, Galla, Kotarbińskiego, Bursy, 
Z erletta i innych , odbierając za każdy utwór od 
słuchających życzliwe oklaski. Darzono niemi także 
obficie orkiestry gim nazjów  św. Jacka i św. Anny, 
które odegrały naprzemian kilkanaście kompozycyj, 
produkując się ulubionemi walcami Pichora, Lincke- 
go i innych, oraz dziarskiemi mazurami .W rońskie­
go. Kulminacyjnym punktem koncertu orkiestry gi 
mnazyum św. Jacita było odegranie m arsza wesel 
nego z „Snu nocy letniej" Mendelssohna oraz aryi 
z „Halki" Moniuszki z pięknem solem na trąbce.

Tłum widzów otaczał boisko X II, na którem roz­
grywał się „match footballowy"; do walki stanęły 
2 kluby foot-ballistów": krakowskiej młodzieży szkół 
średnich, t. z. kluby „niebieskich" i „czerwonych". 
Zebrana publiczność podziwiała zgrabne ruchy, 
szybkość oryentacyi i nadzwyczaj zręczne odbijanie 
p iłk ; lub chwytanie je j na głowę, oraz oklaskiwała 
z zapałem każdą „bram kę". W alka skończyła się 
zwycięstwem „czerwonych", którzy w ygrali obie 
grane z przeciwnikami partye.

W alka kw iatow a, tocząca się w alei głównej, 
m iała bardzo wieln zwolenników. Kwiaty sprzeda­
wali uczniowie szkół średnich i uproszone panie, 

.Dochód ze sprzedaży przeznaczono na dochód kolo­
nij. Na dochód kolonij sprzedawano także piękne 
widokówki, które cieszyły się wielkim pokupem.

Zabawa przeciągnęła się do samego wieczora. — 
Do godziny 9 wieczorem w racali już to pieszo, 
już to tram wajam i i powozami uczestnicy festynu, 
zadow oleni, że spełnili dobry uczynek, przysparza­
jąc dochodu na tak  piękny ce l, jakim są kolonie 
wakacyjne i że spędzili przyjemnie popołudnie 
w pięknym parku.

Z teatru miejskiego. Jak  donosiły odnośne ko­
m unikaty, we w torek wznowioną będzie komedya 
p Adolfa Nowaczyńskiego „Staioście ukarany" na 
rzecz funduszu em erytalnego artystów  teatru miej­
skiego Eolę tytułow ą wykona p. Tarasiewicz.

Liczno życzenia publiczności i wdelokrotne zapy­
tyw ania skłoniły dyrekcyę do powtórzenia cztero- 
aktowej sztuki Przybyszewskiego „Śnieg" we śro­
dę 15 b. m. (ceny popularne). W e czwmrtek d. 16 
„Zażarty autom obilista“ po raz  trzeci. W  piątek 
„Harde dusze" Orzeszkowej - Sarneckiego (ceny po­
pularne) po raz czwarty po wznowieniu.

Akademia szermierska. Wobec bardzo licznie 
zgromadzonych członków korpusu oficerskiego z ko ■ 
mendantem korpusu gen. Steinsbergiem na czele, 
pań oraz guści zaproszonych, odbyła się w sobotę 
w salach klubu oficerskiego V II „akademia szei • 
miersKa". Udział najwybitniejszym i i najgłośniej­
szych w monarchii szermierzy wojskowych i cywil­
nych, a w pierwszym rzędzie p. Barbasettlego, pierw ­
szego szermierza w klubie Union w W iedniu, u- 
św ietnił niezwykle zajm ujący popis, w kt.ó-ym wzięło 
udział około 50 szermierzy, przeważnie oficerów, 
w te j liczbie 6 wycnowańców szkoły wojskowej 
w Łobzowie. —  Turniej był niezwykle zajmujący, 
zwłaszcza potykanie się mistrzów takich, jak  pp.,- 
Linnemann, szermierz wojskowy z Łobzou a, Jurschi- 
na, Dworak, W erdnik, 7obl i B arbasetti. Wafli i 
zapaśników odbywały się na estradzie, zbudowanej 
w wielkiej sali kasyna. Na zakończenie odbył się 
przy dźwiękach orkiestry zajmujący popis ewolu- 
cyj z pochodniami płonącemi, wykonany przez ka­
detów z Łobzowa. Po skończonym wieczorze wrę­
czono Linnemannowi, jako organizatorowi akaaemii 
szermierskiej, piękny wieniec. Zakończył bankiet 
wydany przez kasyno na cześć przybyłych mistrzów 
szermierki, którym wręczono pamiątkowe upominki.

Ko.lKUrs zdrowia I urody dzieci. W  celu za­
interesowania szerokich sfer spraw ą racjonalnego 
pielęguon ania dzieci, Towarzystwo popierania obro­
ny dzieci i opieki nad młodzieżą iinieni? Pestaloz- 
ziego w Krakowie urządza na dochód własny kon­
kurs zdrowia i urody dzieci w wieku od la t 4 do 
8. połączony z festynem w parku Krakowskim. Ro­
dzice, którzy p ragną , aby dzieci ich w konkursie 
brały udział, zechcą na początku festynu życzenie 
to objawić. O przyznaniu nagrody decydować będzie 
publiczność za pomocą głosowania. — D la dzieci, 
które otrzym ają największą ilość głosów, przezna­
cza Towarzystwo nagrody pieniężne oraz lis ty  po­
chwalne.

Wobec tego, że wychowanie fizyczne posiada 
pierwszorzędne znaczenie, Towarzystwo u fa , że 
konkurs w najszerszych sferach żywe obudzi zain­
teresowanie, a publiczność zabiegi Tow arzystwa po­
przeć zechce.

Włamania. W  ostatnich dniach w Podgórzu i 
Krakowie popełniono 2 nowe włamania. Jednego 
dopuścił się nieznany sprawca w Podgórzu przy u- 
licy Rękawka, który skorzystawszy z nieobecności 
zamieszkałych na parterze domu pod L. 10 pp. M., 
nauczycielek, otworzył między godziną 5 a 7 rano 
wytrychem d rzw i, prowadząee do mieszkania, a 
przeglądnąwszy skrytki i szuflady, zabrał całą go­
tówkę oraz złoty p ierścionek, poczem z łucem od­
dalił się spokojnie. —  Tego samego dnia po połu­
dniu nieznany mężczyzna wysoki z rudym zaro­
stem , wszedł do tegosomego domu i próbował do­
stać się wytrychem do innego mieszkania zamknię­
tego, został jednakowoż przez domowników spłoszo­
ny. Włamywacz zbiegł, mimo pogoni domowników 
za nim, gdyż w OKolicy nie było policjanta.

D ruei wypaaek włam ania zdarzył się na Kazi­
mierzu. Do zamkniętego skiepu Splittera przy uli­
cy Dietlowskiej włam ał się 18-letni niejaki P io tr 
Chanek z Bilczyc przez okno , prowadzące z sieni 
do sklepu i korzystając z tego, że w sklepie, skut­
kiem szabasu nie było nikogo, rozbił szufladę w la ­
dzie, oraz 3 puszki z drobniejszemi kw otam i, a  
zabrawszy gotówkę w kwocie około 40  koron — 
zbiegł. Wyśledzony' i przyareszto wany przez poli- 
cyę, odstawiony został do sądu karnego.

Kradzieże strychow e. W czoraj aresztowała pod­
górska ekspozytura policyi niejakiego ILerscha S ter­
na, 16 la t liczącego byłego term inatora ślusarskie­
go, obecnie bez zajęcia, który urządzał się w ten 
sposób, że zakradłszy się wieczorem na strych któ­
regokolwiek domu, przeglądał go należycie, zabie­
rał, co się dało, poczem wychodził przez dymmk i

::: Specjalność! :::
Artykuły hygieny kobiecej

mag. f m  Jadwigi Riemensiewiczowej -poieca-
KraKów, Karmelicka 15 najtaniej
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po dacnn przedostawał się do kamienicy sąsiedniej. 
W  ten sposób obszedł on kilka domów przy ulicy 
Starowiślnej, przy ostatniej jednak takiej operacyi 
na Kazimierza powinęła mu się noga, bo schwytany 
p rztz  Ozyasza Lindenberga, knpca, oddany został 
w ręce policji. Skradzione przedmioty w rzuca po 
drodze do W isły.

Złodzieje odpustowi. W czoraj w niedzielę pod­
czas nabożeństwa w kościele 0 0 . Paulinów  na Skał­
ce, kręciło się po kościele dwóch kieszonkowych 
złodziei, mianowicie 17 la t liczący Jan  Korpak 
z Piokoeim a i 16-letm  Jan Drab ze Skrzydlnej, 
a korzystając z naitoka podczas kazania polowali 
za zdobyczą. W  chwili, gdy jeden z nich włożył 
rękę do kieszeni niejakiego Stanisław a Klimy, ro­
botnika kolejowego z Zabłocia koło Podgórza, usi­
łując mn wyciągnąć zegarek, schwytany został przez 
Klimę i oddany w ręce poiicyi w raz ze swym to­
warzyszem.

Ł krafii.
Tarnów, 11 maja. (Posiedzenie Koła Towarzy 

stwa nauczycieli szkół wyższych. — Aw antury no­
cne. —  Apel do .Burmistrza! —  W czoraj odbyło się 
posiedzenie tarn. Koła Tow. naucz, szkół wyższych, 
pod przewodnictwem p. radcy Habnry. Protokół 
przyjęto, poezem na wniosek prof. Wojciechowskie­
go wybrano dwóch delegatów na walny Zjazd To­
w arzystw a w osoDach p. Habnry i prof. Arvnj a. 
W  dyskusyi podniósł prof. Leśnudorski, 'iż delegaci 
powinni się ściśle trzj mać danych instrukcyj, szcze­
gólnie w sprawie rozszerzenia autonomii Rady szkol­
nej równorzędnie z odpowiedzialnością Rady szkol- 
przed Sejmem, wybranym na podstaw io szerokiej 
ordynacyi wyborcej. Przewód. Habnra w odpowie­
dzi na interpelacyę prof. Jarosza, obiecał gorąco 
poprzeć wnioski Koła. P rzy  wnioskach i interpela- 
cyach przewodniczący podniósł myśl zaprowadzenia 
w arsztatu  dla uczniów szkół średnich i założenia 
ogrodu dla uczniów. W nioski te  zgromadzeni przy­
jęli z apiauzem, poczem wy orano kom isję, która 
ma się zająć zreferowaniem powyższych wniosków" 
I ich zrealizowaniem. Do komisyi weszli: radca 
Habura, dyr. Leniek, profesorowie: Czajkowski, 
Szuba, Dyduch, Godowski, ks. W ątorek, Sikora, 
Pletrzycki, Arway, Leśnodorski i Wojciechowski, 
łraz z poza Koła p. Stachiewicz i ks. W itek. In- 
terpelacyą prof. W ojciechowskiego w sprawie po­
gadanek szkolnych zakończyło się posiedzenie.

Od dłuższego czasu na ul. Krakowskiej, w  po­
bliżu szvnku Feliksa Łazarskiego, pijane indywidua 
Wyprawiają zbyt głośne awantury, trw ające nieraz 
kilka godzin. Podcza. tych aw antur po lic jan ta nie 
można znaleść na lekarstwo. Aiożeby p. inspektor 
Oplustil roztoczył czujniejszą opiekę nad szynkiem 
p. Łazarskiego i przez baczniejszą kontrolę zapro­
wadził spokój na pryzicypalnej ulicy.

P. burm istrz dr T ertił z powodu gorączki wy­
borczej zapomniał widocznie o tom, co się dzieje 
na ulicacn naszego m iasta, żywiącego wszystkie 
pretensye do nazwy stolicy, a trącącego Tuchowem 
czy Żabnem. Bo gdybj zrobił maleńką wycieczkę 
po głównych i bocznych ulicach Tarnow a i zbadał 
panujące tam porządki i zdrowotne stosunki, wie- 
uzlałuy, co mu uczynić wypada. Litości, panie bur­
m istrzu nad naszemi płucami i powonieniem!

Pożar. Ze S try ja donoszą: W  sobotę po południu 
wybuchł pożar w zamieszkałym przez roootników 
warsztatowych drewnianym budynku kolejowym na 
dworcu. —  Pożar zlokalizowała miejska i kolejowa 
straż pożarna. Mieszkańcy budynku w liczbie 106 
osób, w tem 60 dzieci, zdołali ujść z życiem i u ra­
tować swój dobytek Pozostałymi bez dachu 16 ro­
dzinami zajęli się naczelnik B arto l i  inżynier W ol­
ski, umieszczając je  na razie w 12 wozach kole­
jowych.

Ze  świata
Z Warszawy.
—  Tajemniczo morderstwo popełniono znowu w 

sobotę przy ulicy Chmielnej nr. 7. W e własnem 
mieszkaniu zamordowany został dwoma wystrzałam i 
z  rewolweru 31-ietni b. fry z je r Borensztadt, znany 
polieyi sutener i rzezimieszek.

—  Po zniesieniu sądów polowych pozostałe u 
generał-gubernatorów wojennycn sprawy, podlegają­
ce koiapetencyi tych sądów i nie rozpoznane, pole­
cono przekazać warszawskiemu sądowi wojennemu. 
Takich spraw pozostało niewiele i będą one naj­
pierw  przekazane sędziom śledczym, a następnie 
zaś prokuratorowi wojennemu.

Z Ludzi.
-  W  sobotę po pułndnia na agenta po lic ji śled­

czej. W łodzim ierza Czajkę, napadło na alicy Rogow­
skiej kilku ludzi, uzbrojonych w rewolwery. Na-

{astniey dali kilkanaście strzałów  i położyli Czaj- 
ę trupem na miejscu, oraz ranili jednego ze s tra ­

żników ziemskich. Drugi strażnik, przechodzący pod­
ówczas, wezwał do pomocy żołnierzy i zarządził po­
ścig. Jeden z napastników, 17-letni W ilhcm Has- 
ser, został ujęty.

—  W  osadzie Młynek, gminy Górki (pow. łódz­
ki), dziesięciu uzbrojonych w rewolwery bandytów, 
wtargnęło do młyna, będącego własnością Króla. 
Bandyci zranili ciężko właściciela, jego brata Jó ­
zefa, oraz dwie kobiety, pracujące w młynie. B an­
dyci dali kilkanaście strzałów, zrabowali kilkadzie­
sią t rubli i zbiegli bezkarnie.

—  Na ulicy Aleksan Irow&kiej zabito starszego 
■trażnika policjjnego, Bolesława Olechnowskiego.

Z Sosnowca donoszą pod datą 10 m aja: Dziś 
około godz. 10 rano do sklepiku Meryna na Kon 
stantynowia weszło dwóch ludzi, z wygiądn robo­
tników. Ledwie się tam znaleźli, gdy za nim wszedł 
jeden ze strażników patrolujących, drugi zaś s traż­
nik stanął przy wejściu, Pierwszy ze strażników 
krzyknął do nieznajomych: „Ruki w w ierch!", gdy 
jednak ci rozkazu natychm iast nie wykonali, p a d ł y  
d w a  s t r z a ł y .  Kule z obu strzałów ugodziły w ro­
botników, z których j e d e n  p o l e g ł  o d  r a z u ,  
d r u g i  zaś upadł ś m i e r t e l n i e  r a n i o n y  i
n i e b a w e m  w y z i o n ą ł  d u c h a .  P rzy  zabitycb 
robotnikaoh znaleziono paszporty i karty  okrętowe.
0  nazwiska trudno się b ,ło  dowiedzieć, wszelako 
niezawodnie byli to emigranci do Ameryki.

Jeszcze nie przebrzm.aro echo strzałów  n a  Kon­
stantynowie , gdy lotem błyskawicy rozeszła się
po Sosnowcu wieść, że s t r z e l a n o  do głównego
inżyniera fabrjk i Tow arzystwa akcyjnego F itznera
1 Gampera p. Kurzyny.

Stało się to w następujących okolicznościach:
Około godziny 11 przed południem siedział przy 
biuiku zajęty pracą w swoim gabinecie inżynier 
KurzyDa, gdy nagle pod oknem r o z l e g ł y  s i ę  
3 s t r z a ł y  i jedna kula trah ła  p. Kurzynę w le­
wą rękę, druga poniżej krzyża, trzecia zaś chybiła. 
Inżyn ie r K urzyna stracił przytomność i upadł — 
równocześnie zbiegł napastnik. Strzały spowodowa­
ły  wielki popłoch w całym biurze, pospieszono na 
,ratunek panu K urzynie i po przekonaniu s ię , że

żyje, przeniesiono go do mieszkania. W ezwano dra 
Czajkowskiego, który po opatrzenia ran zaopinio­
wał, iż raniony musi uledz operacyi wyjęcia kul. 
Inżynier Kurzyna dzisiaj ma być wywieziony do 
K atow ic, gdzie w szpitalu tamtejszym doitonaną 
będzie owa operacja.

Wyrok śmierci. Z W a r s z a w y  donoszą pod 
datą 10 bm.: Sąd wojenny skazał na śmierć przez 
powieszenie niejakiego Buśldewicza, skarżonego o 
opór przeciwko władzy.

Waika z polskim strajkiem szkolnym. Za rze­
kome podburzanie do strajku szkolnego, skazani 
znó\v zostali następujący księża polscy: ks, prob. 
R n s z c ą y  ń s k i  na 200  marek grzjw ny ; ks. pro­
boszcz G a p  c z y  ń s k i  z Rogoźna na trzy  miesią­
ce więzienia; ks. J e z i e r s k i  z Kunowa na czte­
ry tygodnie więzienia. Gdy parafianie w Kunowie, 
dowiedziawszy się o tem skazaniu sw c go probo­
szcza, ozdobili plebanię girlandami z zieleni i kwia 
tów, aby wyrazić mu w ten sposób cześć i współ­
czucie, przybyli żandarmi i rozkazali pozdejmować 
owe dekoracje, grożąc wysokiomi karami. —  Z pro- 
gimnazyum w Ostrzeszewie, wydalono znów pięciu 
uczniów z powodu strajku szkolnego.

„Bratnia pomoc“ we Freibergu. „B ratn ia po­
moc studentów Polaków7 vvo Freibergu saskim" za­
wiadamia już po raz drugi byłych swy cb członków, 
którzy pozostali dłużnikami Towarzystwa, że będą 
ogłoszeni w7 pismach, bez poprzedniego uwiadomie­
nia, o ile do l i  czerwca 1907 roku swych żale 
glości nie wyrównają, lub nie podadzą powodów 
usprawiedliwiających. — L isty  prosimy adresować: 
Ignacy Krause, stu l. rer. nwut., P eterstrasse 21.

Katastrofa kolejowa, Z Los Angelos w K ali­
fornii donoszą: W ydarzyła się tu k a t a s t r o f a
k o l e j o w a ,  podczas której zginęło 27 ludzi, a 15 
odniosło ciężkie ran jT.

£c  si«m&rzyszsń.
Posiedzenie Tow. lekarskiego odbędzie się we.

środę 15 bm. o godz. 6 wieczór w Domu lekar­
skim. Na porządku-dziennym : D r Steuerm ark: Za­
sady i wskazania nowoczesnej rentgenoterapii (z 
dem onstracją).

Z życia mfooziezy akademickiej. Poufne ze­
branie polskiej demokratycznej młodzieży akademi 
ckiej odbędzie się w poniedziałek 13 bm. o godz, 
7 wieczór w lokalu redakcji „Nowej Reformy", 
ulica Jagiellońska, ł. 10, I I  p., drzwi na prawo.

Walne zgromadzenie Ligi ku ociironie czci
udbędzie się d. 25 m aja b. r. w sali Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, nlica Karola 
Ludwika i. 1, o godz. 3 po południu, a w razie 
braku kompletu zaraz następne o godz. 4  po połu­
dniu z następującym porządkiem dziennymi: 1) od­
czytanie protokołu ostatniego walnego zgromadze­
nia, 2) sprawozdanie adm inistracyjne i kasowe głó­
wnego zarządu Towarzystwa, 3) wybór dwóch sę­
dziów honorowych, 4) wnioski człunków, — na któ­
re zaprasza wszystkich członków prezydyum głó­
wnego zarządu. Prezes: Książę Jerzy  C z a r t o r y ­
s k i  Sekretarz: D r G o d l e w s k i .

N; dar nurodowy d la  l i w .  „Szkoły ludow ej" złożyli: 
M. M., T. 51., A. K. i  M. N 40 K  za niestosowno za j­
ście w hotelu Pollera.

Składki. Z am iast w iańca n a  trum nę ś. p. R om ana J a ­
kubowskiego złożyli A ntoniowie Nowaczyńscy 10 K n a  
zakład  F . Żurowskiej.

Z  Kalendarza. W e w torek  14 m aja : Bonifacego m. i 
Ju s ty n y  m ., we środę 15 m aja : Zofii. J a n a  Chrzciciela 
i dalie w ; w e czw artek  16 m aja : J a n a  Nepom ucena i 
U balda b.

W schód słońca 14 m aja o godzinie 3 m in. 58, zachód 
o godz. 7 m in .^14; długość dn ia  godzin 15 m in 16.

Z k ra i o rsk iego  obserw atoryuir D nia 10 m aja  te r  
m um etr doszedł od + 9 4  do •* 2 6 4  C.; — barom etr 
o p a la ł, w ahając  się.

Dnia 13 m aja  o godzinie 7 rano stan  barom etru  744 3 
mm., te-m om etru  -t 1 9 0  C.; w ia tr  zachodni

I ł . G a b n y e ł s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
I K i t Ł l ł ó t e 7.  W y n a jm u je  i sp rzed a je  p ie rw ­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piauole za gotówkę lub na spłaty  naw et 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty  używane od
cen najniższych.

D z ia t e k o n o m ic z n y .
s< Z komitetu w ystaw y przem ysłow o-rolni­

czej w Wadowicach. W  sprawie działu robót ko­
biecych na wystawie przemysłowo-rolniczej w W a­
dowicach, komitet te j wystawy ogłasza do pań n a­
stępującą odezwę: „Na wszystkich naszych wysta- 
wach polskich zajmował „dział robót kobiecych" 
niepoślednie miejsce budził ogólne zainteresow a­
nie zwiedzających. Wyroby domowe polskich pań 
świadczą o ich gospodarności i smaku artystyeznjm  
obok oszczędnej praktyczności. I  na naszej w ysta­
wie, z końcem sierpnia b. r. odbyć się mającej, po- 
żądanemby było, w idzieć.w szelkie wyroby domowe­
go przemysłu naszych zacnych Polek —  ze wszyst­
kich działów ich pracy i usilnie zapraszamy nasze 
patryotyczne panie do obesłania te j wystawy, r e ­
zerwując dla tego działu osobną salę w szkole żeń­
skiej. Zgłoszenia przyjm uje komitet wykonawczy 
jak  najchętniej do końca lipca b. r. Za komitet 
wykonawczy wystawy przem ysłow o-rolniczej: P re­
zes: D r 3 I w a ń s k i .  D yrektor: Inż. K. K ł ę b ­
k ó w  s k i.

Budapeszt, 13 m aja. Pszenica n a  m ai 10-50 do 10 55; 
pszenica n a  październik !0 '80  do 10-81; żyto n a  m aj O- — 
do — •— ; żyto na październik 8‘72 do 8 '73: owies na 
m aj —‘— do —•—; iwies na październik 7 41 do 7 42; 
kukurydza na  ma 6 4 0  do 6 4 1 ;  k n k u n d z a  na  lipiec 
641  do o 42- rzepak na sierpień 1 5 8 0  do“ 16-00. Wszy­
stko za 50 ltg.

Oferty^ słabe, chęć kupna słaba, usposobienie silne; 
pogoda piękna.

K rG B łfca  l w o w s k a .
L w ó w ,  13 m aja.

Protest 13 radnych przeciw wyborowi pre­
zydenta lit LWOWa. Protokół z posiedzenia Rady 
miejskiej z dnia 30 kwietnia, na którem przedsię­
wzięto powtóno głosowanie xia piezydenta ni. Lwo­
wa, podpisało 75 raunych bez zastrzeżeń. Po nich 
znajduje się oświadczenie następujące:

„Protokół podpisuję z tą  uwagą, że wyboru nie 
uważam za dokonany i zakiadam protest przeciw 
enuncyacyi przewodniczącego, albowiem: a) przewo­
dniczący nie poddał wniosków, w ciągu dyskusyi 
postawionych pod głosowanie; b) nie udzielił mi 
głosu, mimo. iż tego kilkakrotnie żądałem; c) prze­
pis § 41  regulaminu w danym wypadku nic ma 
zastosowania, gdyż odnosi się tylko do ogłoszenia 
przez przewodniczącego wyników głosowania nad 
wnioskami merytorycznemi, nie odnosi się natom iast 
do stw ierdzenia i ogłoszenia wyniku wyborów, al­

bowiem w tej mierze rozstrzygające są jedynie prze­
pisy sta tu tu  i ordynacyi wyborczej; d) w myśl s ta ­
tu tu  i ordynacyi wyborczej, przewodniczący ze s ta r­
szeństwa nie jest żadną in s tan c ją  rozstrzygającą 
i te w żadnym k ie ru n k u j Orgunami, powołanymi 
do decyzji w sprawach wyboru, są jedynie: Komi­
s ja  skrutacyjna i Rada miejska. Innych organów 
statu t, ani o rdynacja wyborcza nie znają. Ogłosze­
nie przewodniczącego nie ma żadnej prawnej do­
niosłości i stoi na równi z enuncyacyą któregokol- 
w.ek z radnych; e) eirancyaeya przewodniczącego 
pozostaje w sprzeczności z uchwałą Rady, powziętą 
na poprzedniem posiedzeniu, w myśl k tórej ilość 
50 głosów uznano za niewystarczającą do dokona- 

■flia wyboru, a tak  samo z precedensem z przed 10 
laty, gdy chodziło o wybór ściślejszy pomiędzy pp. 
Piętakiem  i Mochnackim; f) przewodniczący nie ma 
prawa kasowania uchwały komisyi skrutacyjnej, jak  
długo tej nie derogowano we właściwej drodze, do­
póty ta  uchwała obowiązuje. Dlatego nie uznaje p. 
S tanisław a Cinchcińskiego prezydentem miasta. Dr 
Tobiasz Ascbkenase.

Do powyższego protokołu i jego motywów przy­
łączyli się, umieszczając pod owem oświadczeniem 
ze stosownemi uwagami swe podpisy pp.: d r E d ­
ward Liiien, H ipolit Śliwiński, Bron. Pawlewski, 
Wojciech Bieelioński, Bronisław Laskownicki, Leo­
pold Hauser, W łodzimierz Czarnocki, dr Józef Sta- 
rzewski, dr Michał W assung, Józef Hudec, Herman 
Feldstein, dr W ładysław Stesłowicz.

Galtrya miejska we Lwowie. Zbiory, nabyte 
przez miasto na Ukrainie, prowizorycznie uporząd­
kowane i umieszczone w gmacnu Muzeum przemy­
słowego ni., zostały wczoraj otw arte dla publi­
czności.

Towarzystwo M ickiewiczowskie uchwaliło je ­
dnomyślnie, aby setną rocznicę urodzin Juliusza 
Słowackiego obchodzić, jako święto narodowe we 
wszystkich dzielnicach Polski. To warz) stwo uohwa- 
..ło wystąpić w porozumieniu z komitetem krakow­
skim z in ic ja tyw ą s p r o w a d z e n i a  z w ł o k  S ło ­
w a c k i e g o  do K r a k o w a .  Komitet obszerniejszy 
zbierze sio w tej sprawie w jesieni b r

Ze sfer lekarskich. W  „Przeglądzie lekarskim " 
lwowska Izba lekarska ogłasza następujące ostrze­
żenie: „Lekarze domowi szpitala izraelickiege im. 
LLizania w o Lwowie wnieśli .do rady szpitalnej pe- 
tycyę o poprawienie ich warunków7 służbowych. — 
W  odpowiedzi na to rada szpitalna w krótkiej dro­
dze uwolniła petentów ze służby. Na podstawie 
uchwały wydziału Izby z dnia 6 m aja b. r. ostrze­
ga się kolegów przed oDejmowaniem posady leka­
rza domowego w szpitalu izraeiickim we Lwowie 
bez poprzedniego porozumienia się z Izbą. P rezy­
dent Izby: D r F e s t e n b u r g " .

W sprawie zjazdu lekarzy miejskich otrzym uje 
„Przegląd lekarski" następujące pismo od dra 
Krzyżanowskiego z Buczacza: „Z powodu, że zale­
dwie 5 kolegów oświadczyło listownie swój współ­
udział w urządzić się ma jącym wiecu lekarzy miej­
skich we Lwowie, sądzę, że wiec taki nie odpo­
wiedziałby na razie zamierzonemu celowi. Również 
oświadczam, że z powodu braku czasu nio zajmę 
się urządzeniem wiecu w przyszłości".

i i
(Telegramy „N. Reiormy“ z 13 maja.)

S p i s e k  c a  ż y c i e  c a p a .
Londyn. P e t e r s b u r s k i  korespondent „D ai­

ly Telegraph" donosi na podstaw ie in fo rm acji 
z kół rzekomo dobrze poinformowanych:

P c l i c y a  w y k r y ł a  t u  s z e r o k o  r o z g a ­
ł ę z i o n y  spisek na życie cara. Spisek ten 
zorganizow ała rew olucyjna party  a bojowa wo­
bec faktu, że car i otołypin zdecydowani są 
u t r z y m a ć  D u m ę .  O rg an izac ja  ta  obawia, 
się, że w takim  razie  s trac i swoje znaczenie i 
wpływ na  m asy i zam ierzała z tego powodu 
p r z e z  z a m o r d o w a n i e  c a r a  n o w e  w y ­
w o ł a ć  p r z e s i l e n i e  w e w n ę t r z n e .

D otychczas wykryto podobno 80  uczestników  
tego spisku. Zam ierzali oni w t a r g n ą ć  g w a ł ­
t e m  do  p a ł a c u  c a r s k i e g o  w C a r s k i e r a  
S > o 1 e i w tym  celu podzieleni byli na 3 g ru ­
py, k tóre  m iały działać według iednoMtego p la­
nu. W edług innego planu zamierzano cara za­
bić p o d c z a s  j e g o  r a n n e j  p r z e c h a d z k i  
p o  p a r k u .  Zdaje się, że skom prowitowanych 
je s t także dużo członków s ł u ż b y  p a ł a c o ­
w e j ,  którzy spiskowcom udzielali infonnacyj 
co do sposobu życia cara. D alej wmięszanych 
je s t do spisku także w i e l u  o f i c e r ó w  r e ­
z e r w o w y c h  i  u r z ę d n i k ó w .  , ■

Z araz w pierwszym dniu w ykrycia spisku 
aresztow ano 3 4  osób i przez to uniemożliwio­
no w ykonanie zamachu.

Pierw otnie istn ia ł zam iar zam ordowania cara 
podczas św iąt W ielkanocnych, lecz przypadek 
przeszkodził temu. Obecnie w związku z w y­
kryciem  spisku odbyw ają się liczne r  e w i z y e 
d u m  o-w e i a r e s z t o w a n i a .

S j t f a w a  £ L l f i w a l l a .

Petersburg. Śledztwo w  spraw ie H u r k i  i 
L i d  w a l  l a  już zostało ukończone K om isja  
śledcza uznała R u rk ę  winnym przekroczenia 
sw ego z a k re su  w ładzy. M iędzy innem i s tw ie r­
dzono, że pow ierzy ł on dostawę zboża dla p>o- 
wim-yj dotkniętych głodem niejakiej Sedewie, 
dyrektorce „ tea trzyku  rozm aitości", k tó ra  przez 
niedotrzym anie umowy, naraziła  skarb  państw a 
n a  s tra tę  1 i pół miliona rubli. 'Wobec tego 
H urkc został spensyonowany. N adto spraw ę je ­
go do dalszego załatw ienia przekazano pierw ­
szemu departam entow i Rady państw a, k tó ry  
rozstrzygnie, czy R urko ma być w y d a n y  
z w y k ł e m u  s ą d ó w i . \

‘F a r o r y s i s t  i ^ ą j l a w y .

Petersburg. Toscł do Dumy Kiesevett,er (k a­
det), zwołał zebranie swoich wyborców, celem 
zdania spraw y z obrad Diuny. Zaledwie atoli 
zebrała się w iększa liczba wyborców, zjaw iła 
się polieya i mimo pro testu  K iesevettcra, z g r o ­
m a d z e n i e  r o z w i ą z a ł a .

Eoagres socyelisiow.
Petersburg. „Rjecz" donosi z rzekomo najle­

pszego źródła, że pow racający z londyńskiego 
kongresu socyaliśei zostaną na g ran icy  zatrzy­
m ani i ew entualnie a r e s z t o w a n i ,  gdyż wszy­
scy odjechali b e z  p a s z p o r t ó w  z a g r a n i ­
c z n y c h .

Londyn. Rosyjscy socyaliśei odbyli w sobotę 
pierw sze zgromadzenie w i s l i n g t o n ,  W W łoch 
przybył M a k s y m  G o r k i  i  bierze udział w 
kongresie

W z y e  demowe 1 aresztowania.
Petersburg. W pom ieszkaniu pewnego s tu ­

denta i pewnej studen tk i znaleziono bomby, 
dynami*; i rewmiwery. W obec tego dokonano li­
cznych rew izyj w  m ieszkaniach studenckich.

.oskw a. P o lieya w ykry ła  tu  ta jn ą  d ru k ar­
nię, do k tó re j wchodziło się podziemnym gan­
kiem z pewnego sklepu. K iikanaście osób a re ­
sztowano.

Zł&ngres Indzf rosyjskich.
Petersburg. O kongresie ludzi rosyjskich 

w M oskwie donoszą jeszcze następujące szcze­
góły: W ładza duchowa zabroniła niesienia cho­
rągw i cerkiew nych w procesji, urządzonej przez 
uczestników  kongresu, następnie zaś w ładza 
św iecka zabroniła rozw inięcia także  sztandarów  
zw iązku rosyjskich ludzi. Na pierwszem posie­
dzeniu kongresu obradowano nad kw estyą roz­
w iązania Dumy i ustanow ienia dyk tatury .

Za  rozpędzeniem Dumy oświadczono się je ­
dnomyślnie, natom iast w iększość by ła  przeciw ­
ną dyktaturze, obaw iając się, że może przyjąć 
dyktator, sprzyjający prądom liberalnym  Kru- 
szewan zgłosił wniosek, ażeby rząd  rozwiązał 
w szystkie żydowskie o rgan izac je  samoobrony, 
natom iast aby członkom organizacyi judzi ro­
syjskich pozwolono nosić broń. W końcu uchw a­
lono adres do cara, dom agający się stanowczo 
rozpędzenia obecnej Dumy i „reform y" ordyna­
cyi wyborczej.

Pop Iliodor porów nyw ał Stołypina do P i­
ła ta .

Strajk na ckręuis.
Bukareszt. Część załogi przybyłego onegdaj 

do portu w B 17 a i 1 e parow ca r o s y j s k i e g o  
„K opernik" zastra jkow ała  i  oświadczyła, że nie 
pojedzie dalej. S ta tek  ten m iał popłynąć do 
A n g l i i .  K ap itan  schronił się do konsulatu  
rosyjskiego, poczem cala załoga opuściła okręt. 
Przyczyny s tra jk u  tego nieznane.

Strajk robotaIków porow ych
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Nowego 

Jo rk u : Szkuda, wyrządzona właścicielom okrę- 
tów z powodu s tra jk u  robotników7 portowych, 
wynosi juz dotychczas 12 milionów marek. —  
W  portach leżą nagromadzoue ogromne ilości 
towarów, k tó re  nie mogą być wyekspedyowane.

% B n l g a r y i .
Sofia. D ina 15 b m. obchodzić będzie cała 

B nłgarya bardzo uroczyście tysiączną rocznicę 
koronacji ca ra  Borysa, k tó ry  zaprow adził w 
B ułgaryi chrześcijaństw o. Z Salouiki donoszą, 
że gubernato r M a c e d o n i i  Hilmi pasza za­
bronił tego obchodu w podlegając.ych jego wła 
dzy tfilajeiach tureckich, m otyw ując zakaz tą  
okolicznością, że w oiicyalnym spisie św iętych 
kościoła w7scliodiiiego B orys me je s t wymie­
niony.

Sofia. W czoraj rozpoczęły się tu  dwa kon­
gresy polityczne. K ongres p a rty i dem okratycz­
nej p rzy jął rezolucję, zarzucającą rządow7i, że 
s k o m p r o m i t o w a ł  B u ł g a r y ę  n a  z e ­
w n ą t r z  i n a  w e w n ą t r z .  W  kongresie stro n ­
nictw a Cankowistów bierze udział 2000 delega­
tów ze w szystk ich  stron k raju .

Kokosz.
Paryż. Ja k  m inisterstw o spraw  zagranicz­

nych się dowiaduje, krążow nik „Jeanne  d 'A rc“ 
otrzyma! bezdrutow y telegram , iż szczep Ra- 
hanna zaw ładnat miastem M a  r  a  r a k e s z.

l e M a u  i tE lE p liio e

( M e ń i  „ M  Reforaif
z dr.ia 13 maja.

Jałta. W czoraj po południu odbyły się zaślu­
biny w. ks. M ikołaja M ikołajew icza z ks, Ana- 
stazyą L euchtenberg, córką ks. czarnogórskiego

Nowy Jork. Strajic robotników  portowych 
trw a  dalej.

Polityczne nawiedzinyi
Rzym. „T ribnna" duwiaduje się, że w  lecie 

r. b. ma przybyć do portu wojennego w  P o l a  
i wogóle n a  a n s t r y a c k ą  część A dryi s i l ­
n a  e s k a d r a  n i e m i e c k a .  W  Poli czynią 
już w ielkie przygotow an.a do uroczystego pizy- 
jęc ia  te j sprzym ierzonej floty.

% Sejmu wigierskiego.
Budapeszt. N a dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

węgierskiego przedłożył m inister handlu K o s ­
s u t h  spraw ę n ragm atyki służbowej kolejarzy  
i polepszenia płac kolejarzy, prosząc o rychłe 
załatw ien ie  obu ustaw , między którem i istn ie je  
junctim .

Jamach na ls&lq£za.
Praga. W  mieście R eichstad t s trzelił pewien 

robotnik do miejscowego proboszcza M ausera i 
zranił go ciężko N astępnie zw rócił rew olw er 
przeciwko sobie i również zran ił się ciężko.

Cesarz Wilhelm jako świadek.
Monachium W  procesie wytoczonym mona 

chijskiej „Post" o obrazę przez byłego guber­
na to ra  niemieckiego w Afryce, d ra  K arola P e ­
t e r s a ,  strona  oskarżona zażądała, sby jako 
św iadka przesłuchano między innym i tak że  c e ­
s a r z a  W i l h e l m a .  T rybunał m onachijski żą­
danie to odrzucił. - s

Urcszystaść doansy iTArc.
Paryż. W czoraj odbyła się w kościele Notre 

Dame doroczna uroczystość Jo an n y  d’A rc. B i­
skup z Grenoble uczynił w swej mowie a lu z ję  
do ostatn ich  w ypadków w O rleanie. U stęp ten  
przyjęto oklaskami.

. Odsłonięcie pomniku.
i P a ry i. W czoraj, w obecności licznych dygni­

tarzy , nastąpiło odsłonięcie pom nika T r a -  
r  i e u x ’ e g  o. N a uroczystości był obecnym także  
m ajor Dreyfus.

*ta:£militaryzffi.
Pc-yź. 200 członków zw iązku dążącego do 

zaw arcia  międzynarodowej umowy na  rzecz 
o g ó l n e g o  r o z b r o j e n i a ,  urządziło wczoraj 
po południu m am festacyę na  Champes Elysees. 
Z am ierzają oai prezydentom  obu Izb, oraz mi­
nistrow i spraw  zagranicznych wręczyć petycyę, 
dom agająca się utw orzenia obowiązkowego try-J 
bunału rozjemczego, dążącego do stopniowego! 
rozbrojenia. M anifestacya odbyła się bez w y ­
padku.

^tszpański następca tro-aa.
Madryt. W czoraj nastąp iło  w ciągnięcie na­

stępcy tronu na  listę  ogólną. O trzym ał on 
imiona: Alfonso, Pio, C linstino, E daardo  i t. d. 
P ro jek tow any  n a  w torek chrzest został n a  n ie­
ograniczony czas odroczony, gdyż król zam ierza 
ceremonii nadać niezwykle uroczysty charak ter.

i
Barliści i sccyaliści.

M adryt. W edług wiadomości dziennika „Yit- 
to ria", między B u ffe tam i i republikanam i przy­
szło tam  d o  s t a r c i a .  R epublikanie z n i s z ­
c z y l i  d r u k a r n i ę  dziennika „ I I e r a l d o " .  
Jed en  inspektor policyjny został podczas s ta r ­
cia l e k k o  z r a n i o n y .  W reszcie gw ardya 
obyw atelska przyw róciła spokój.

Riach k o le d z y  angiclsLach.
Londyn. ‘W  c a b j A nglii urządzili wczoraj 

kolejarze około 150 zgromadzeń W  Londynie 
wzięło udział w zgrom adzenia w H yde-Parku 
około 200.000 osób , w Glasgowie 15.000. —  
Przyczyną tych zgromadzeń było żądanie, aby 
związek kolejarzy uznany był za przedstaw i­
cielstwo przy rokow aniach w spraw ie stra jk u  
z tow arzystw am . kolejowemi.. P rzyjęto  wszędzie 
stosowną rezolucyę. Również przyjęto rezo lucję  
w zyw ającą tow arzystw a, aby do końca czerw ca 
objawiły swe postanowiona, gdyż w  przeciwnym  
razie w ybuchnie stra jk ,

Odpowiedcialny redaktor i wydawca:

M i e n a ł  .

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w  tym  d zia le  n ie  p och od zą  od 

red ak cji).

P b d z ie K m l!  i uznanie.
Do Szanownej D y r e k c y i  akcyjnego To­

w arzystw a ubezpieczeń życiowych, służby woj­
skowej, oraz ren t

„ATI* A
we W iedniu, I., W ybrzeże F ranc iszka  Józefa 
No 1.

Poczuwam się do miłego obowiązku Szano- 
wnemu Tow arzystw  u i tegoż krakow skiej jene- 
ra lnej R eprezen tac ji w yrazić n a  te j drodze 
moje naigłębsze podziękow anie za nader p u nk tu ­
alną bez żadnych trudności uskutecznioną wy- 
p ła tę  całej ubezpieczonej sumy 2000 koron po 
moim, zaledw ie od stycznia  1907 ubezpieczo­
nym, a  zm arłym  w7 kw ietniu  1907 mężu moim 
ś. p. H enryku  Stefaniku, oficyancie sądowym, 
za co Szanowne Tow arzystw o zaw sze szczerze 
polecać będę.

Z Wysokiem pow ażaniem
.  Emilia FAsfaulŁ.

Zikłcd dentystycznyora tm m  i ie m ic z j;
otwmrty w dnie powszednie od godz. 10— 12 i 
od 2 — 5, w niedziele i św ięta od godz 10— 12.

ftlica wpodzt*, 1. 1.

Z f r -  M a r e k  L e r ^ e r
ordynuje jak  w roku ubiegłym  od m aja do w rze­

śnia w Iw oniczu; „W illa S tara  Poczta".

Frvjsn Miąsowksz
Docent Uniwersytety Jagiellońskiego, p o w r ó c i ł ,  

mieszka ul W iślua 5. 2051 3 3

w r  Leox? B ra n U ,
były w ieloletni sekuudaryusz szp ita la  św Ł a­
zarza  i pryw atny  asy sten t ś. p. Prof. Trzebi 
cky-ego, ordynuje w sezonie letnim  w Piszcza- 

nach (W ęgry7), Ferencz Jozsef ut. 17.

I n r s a
Wiedeń, 13 m aja . (Giełda południowa.)
Marki 117 68. IŁenta m ajow a 98-65. R en ta  koronowa 

w ęgierska 94 05. Akeye austr. zakf. kred. 6t,2-5u. A kej 
węg. zakł. kred. 760-00. Akcye Anglobanku 307'b0. Akcye 
U nionbanku 566 00. A k c y e B ankvereinu 545-7Ł. Akcye Liin- 
derbanku 447-30, Akcye Kolei państw ow ych 681-50. Lom­
bardy 132 23. Akcye Kolei E lbethal — 00. Akcye fabryki 
broni — •—. Akcye tytoniow e — •—. Alpiny 599-—. 
R iira-M uianyi 548-50. Akcye prasaiego Tow. żelaznego 
2625-—. Losy tu reck ie  193 00. R ubie  25-2'—.

U sposobienie; leniw e.
Berlin, 13 m aja . (Giełda poranna.)
Akcye kredytow e 207-30. Io w . dyskontowe 17263. 
Usposobienie: słabsze.

JLLii 1111 BI HI IVI
Cennik Izuy handlowej i przemysłowe1 

w Krakowie,W
  z 13 m a ja  (godz. 1 w południe.)

I. Waluty. n łacą żądają
Ruble p a n ie ro w e ............................................... 251 25 253 25
M arki n ie m ie c k ie ..............................................  117 50 118 —
F ran k i papierowe . . . . 95 40 95 90
D w ndziestofranków ki w z ło c ie ...................  19 08 19 18

II. Listy zastawne 
4°/0 L is ty  zastaw ne prem. B anka hipot. I l i  
4 1/ ,0/,  lU tn  zastaw ne B anku hipot. . . 100 
4 ’ „ * .  • 07
4*/,%  L isty zastaw ne B anku krajow ego 100 
4°/o „ - r  n Oi
5°/„ L istu  zast. gai- Tow. kred, ziem tneok. 98 
4°V  „ „ „■ „ . „ I M e  | 03
4°/» „ a » ' v  * 3  51-ietn. 97

III. Obligacye i pożyczki.
4°/o G alicyjskie obligacye p rop ln icy jne . 98 
4 C_o Pożyczka krajow e z r. 1793 . . . 97
4»/„ „ mi ista  Lw owa . . - . . 95
4 I/i%  Ooligacye kom unalne B anku Kraj. 100 
4 “/. 9  k o le jo w e ................................ 96

IV. L o s y
Losy m iasta  K r a k o w a ................................  90 — 96 —

V. A k c y e .
Akcye B anku hipotecznego wc Lwowie . 587 

kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 568

VI. Publiczne zapisy długu.
4 %  w spólna re n ta  papierow a . . ,

„ J „ sreDra. • - • ■
4°/0 re n ta  koronowa austryacka . ,
4%  „ „ w ęgierska .
4°/, „  austryacKa w zlocie . ,
4°/0 „ węgierska »

112 —  

101 50 
98 — 

101 75
98 50
99 — 
99 — 
98 —

50 99 50

50

98
98

94 
116 . 112

60
50
60
15
75

96 — 
101 75
97 50

590 — 
572 —

99 — 
99 — 
99 — 
94 65 

117 25 
112 60

n
aitalinę, Antym olinę, Ramiorę, 

Faczulę oraz wszelkie środki 
przeciw m o lo m ........................-

T  a n i e j  
n i ż  w s z e d z l s Skład spt. „SA1TKS“ V

K ra k ó w , u l ic a  O łu y a  I. 15.

ii  I  nakomite pasty, krem y, lak  ery angielskie, amerykańskie
i krajowe do czyszczenia obuwia, 
i proszki do czyszczenia metali, - -

W szelkie pasty
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Ż o łć ą d e k  I k i s z k i  n i e m o w l ę c i a  ochrania  « (  przez dodatek Kufekego m ączkt dla dzieci do mleka krowiego, k tóre  przez to skrzepią się nie w bryłach, lecz delikatnych 
płatkach, i mniej wystawione test na  fermentacyę. Dodatek Kufekego mączki dla dzieci do mleka daje nietylko ochronę przeciw chorobom  żołądka i kiszek, lecz czyni mleko znacznie 
pożywniejszem i  reguluje w wybitny sposób trawieuie. Dzieci używające Kufekego mączki dla dzieci rozwijają się znakomicie i  nie cierpią n a  zaburzenia w trawieniu. sus

Podziękowanie.
Nie mogąc każdem u z osobna podzię­

kow ać za okazane nam  wspOwzucie i za 
ta k  liczny udział w odprowadzeniu zwłok 
mojego męża ś p. Sebastyana Tw orzydły 
n a  m iejsce w iecznego spoczynku, sk ła­
dam  w raz z dziećmi na tej drodze W W. 
Ks. Kanonikom .Regularnym W iel. Ks. 
Jan o w i Babrajow i, W . Ks. Janow i Ła- 
skiem a wraz z asystą, W . Ks. kateche­
cie Janow i Stojanowskiem n, W P . inspe­
ktorow i Sew erynow i Udzieli, Szanownym 
Kolegom, oraz w szystkim  Przyjaciołom  
i Znajomym, tudzież P . T  Publiczności 
za  oddanie te j ostatniej posługi „Bóg 
zapłać". 2108

Marya Tworzy dłow a wraz z dziećmi

Diizy trzeciipietrow tfom
w K rakow ie, w Kynku, je s t do sprze­
dania. W iadomość u p. S tan isław a Zichy. 
K raków , Rynek gł 11. 2121 1 1

Z powodu
choroby w łaścicielki je s t do sprzedania 
Magazyn ntod z pierw szą k lien te lą  w śród­
mieściu. „M odes“ poste res tan te  Kra­
ków  za okaz kw itu  in ter. 2113 1 2

Kamienica
dw upiętrow a (7 okien frontu) w śród­
mieściu, z wolnej ręk i do sprzedania. 
Pośrednictw o wykluczone W iadomość 
w  Domu bankowym Augusta Raczyń­
skiego w Krakowie, 2000 ] 3

Teatr taaitoM
P a r A ii  k r a k o w s k i m
Program  w ażny od 1—15 m aja b. r.

Miss F rarconia , ak t gim nastyczny 
Katchea Loisset, sub re tka  ze swym psem jako 

m im ikiem .
Orig Oglot T ro .  g im nastyczna potponri,
Olown Jose, tresow ane bociany i gąski, 
Sronisław  Gronowski, hum orj sta  polski.
S iostry  Lewandowskie, akrobatyczne tancerk i. 
RuLens. m alarz transparentow y.
Marta Bellverte, tresura  niedźw iedzi
Codziennie k o n c e p t  po przedstaw , no godz. 1 

w nocy 1908 13 0
R e s t a u r a c j a  r e n o m o w a n a .

inform acyjno -komisowe Ha hau d la  
ł ? 1 * - ■ W  końm i poszukuje w spólnika z n ie­
wielkim  k ap ita łem  (2900 koron) i wolnym cza­
sem W ym agana pew na źwyomoAć „eKterieur1 
koni A dres B iura: Kraków, D ługa 19. 2112

Mieszkanie letnie
2 pokoje, kuchnia  i '4  m etr >w dłnga w eranda, 

ogrodem  w uroczej okolicy pod M yślenicami 
do wynajęcia.

W iadomosi : Piętka, Kraku* R ynek K lepaiz 
I 13, oficyny, I  n 2093 t  O

Zaraz kupię

(Mlntek yiemsfti
w  zachodniej G alicyi, w  dobrej k u ltu ­
rze, obszaru od 400 do 600 morgów, 
o ile możności z gorzelnią i kaw ałkiem

l a s u  2117 i 5
T ylko oferty  w prost od samych w ła­

ścicieli. ręcząc za ścisłą dyskrecyę — 
przyjm uje J ó z e f  O l k u s z n i k .  B i e l '  
3 k o ,  Śląsk  austr., ul P asfo rn ak  1. 24.

L 2309. 2109 1 3

Obwieszczenie.
Celem oddania w  przedsiębiorstw o 

dostaw y ula sądu pow iatow ego w U la­
nowie sprzętów  kance la ry jnych  wcho­
dzących w zakres robót sto larskich , roz­
p isu je się publiczną l ic y ta c ję  w drodze 
ofert, k tóre  należy wnosić w opieczęto- 
wanej kopercie do Prezydyum  Sądu k ra ­
jow ego a yższego w K rakow ie w termi- 
nie do 3 1  m a j a  1 9 0 7 .

Cena kosztorysow a wynosi 2350 kor.
Szczegółowe w ykazy sprzętów, wzory 

tychże i bliższe w arunk i dostaw y mo­
żna  przejrzeć w  D y re k c ji kancelary i 
Sądu krajow ego wyższego w Krakowie, 
w kance la iy i Prezydyum  Sądu obwo­
dowego w Rzeszowie i w Sądzie powia- 
owym w Ulanowie.

prezydyum Sąau wyższego.
Kraków , dn ia  2 m aja 1907.

z u p e ł n i e  n o w o  z  k o m f o r t e m  urządzo­
na, wśród czteroinorgowego park u  świerkowego, 
w najp itkn ie jszem  i najzdrowczem  położeniu 
przy ulicy Jag iellońsk iej 1. 38. Pokoje wraz 
z całcm  utrzym aniem  od 7 kor, dziennie od 

OJótlJ
Prospekty rozsyła i  zam ówienia wcześniejsze 

przyjm uje Zarząd. 2122 1 8

poszukuje natychm iast rutynow anego 
asystenta geometry 2123  1 3

M ł o J a ,  w y k s z t a ł c o n a  p a n n a ,  z po-
łudn . Niemiec, wyzn tn ijż .. jed n ak  wolnomy- 
filna, wesołego usposobienia, p o s z u k u j e  
m i e j s c a  jako

tow arzyszka
lub ja k "  bona do je ln » g o  'u l  dw ojga dzieci 
tylko w lepszym  dom u żydowskim. Zgłoszenia 
p  l J .  I ł  0 0 0 7  przy jm uje  R u d o i t  J l o s s e  
B erlin  8 . W . 2118

Koncypient
D r praw, kato lik , z p rak ty k ą  sądową i 2 le tn ią  
adw okacką, przyjm ie posadę od t  r zen w u  b r. 
.akże  n a  prowincyi. Zgłoszenia pod „ A d w o -  
k a t ‘ł poste re s tan te  P r z e m y ś l .  2110  1 6

ZAWOJA.
K to iuż raz  był w  Zawoi, wie 

bardzo dobrze, czem je s t Za­
w oja  pod względem piękności
n a tu ry , świeżego pow ietrza, ką- 

p .eli rzeeznej i wycieczek w  góry. Bez 
w ątpienia przew yższa Zawoja już sa­
m a przez się w szystkie inne m iejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
p o sta ra ł się w tym  roku, by  na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze ba i- 
ilziej uprzyjem nić. Ulepszona restau- 
racya znajduje się obecnie w rękach 
fachow ca; nowe wozy, kręgielnia, mu­
zyka, nowe im eszkania u podpisanego 

i n gospodarzy.
W ięc do Z aw oi, do Zawoi 

na la to !
L e k a r z  w m i e j s c u !

O m ieszkania należy zgłaszać się do 
podpisanego ia k  najwcześniej.

2091 1 12 S. B riill.

„ K o n e i o n 11
odznaczony medalem państwowym , ni­
szczy pewnie i skutecznie wszelkie gą­
sienice i owady n a  drzew ach owoco­

wych, k w iatach  i jarzynach.
Do nabycia w handlach kw iatów , 

głów nie w  D rogueryi w Kołomyi. — 
P u szk a  I  K  2101 i  10

K r a k ó w ,  R y n e k  1. 8 ,
polecają , >

mm
do przybrania suL.en dam.-kmh ;! 

Aplikacje, Koronki,
"Wstążki, Kceninki,

-  Critziki, Podszewki. 1322 7 o » 
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I
pół godziny drogi od K rakow a, stacya 
kolejowa Podłęże, w  sąsiedztw ie 24.000 

morgów la.su sosnowego je s t

5 r mm:
1. Dom m urow any, piętrow y, dachówką k ry ty 1 

o 20 ubikacyach (w połowie zajęty  n a  lo  la t  
przez U rząd podatkowy), ze s ta jn ią , wuzownią,. 
d re w u tn i, etc. oraz dużym  ogrodem, za 38.000 
koron.

2. W illa  m urow ana, dachów ką k ry ta , o 10 
ubikacyach w p arte rze  i p iętrze , oprócz t “go 
su tereny  i d tiż j ogiod, za lS.OuO koron.

3. Dom drew niany, darhów ką kry ty , o 7 ubi­
k acjach , ze sta jn ią , słodują. spichrzem  i ogro­
dem, za 13 000 koron.

4 Dom drew niany. dacliówk.t k ry ty , o 3 u- 
bikacyacli, z d rew u tn ia  i  ogrodem, za 4200 
koron.

B. D uża w ilk  m urow ana dachów ką Lryt*. 
o 10 ubikacya^n w p arte rze  i piętrzę  wraz. z o- 
ficenam i <s 4 u b ik ac jach , s ta jn ią  końską i  krów- 
ską, d rew utn ią , wozownią, dużym  ig r ode ra 
kwlgtowym . w arzyw nym  i owocowym, za >>0.000 
koro8.

W iadomość na m iejscu w Nienołomicach u  
W ł a d y s ł a w a  V l l i . i i r . c r a  lub też  w K ia- 
kowie, u lica P ańska 1. 8, I p. 3114 1 3

W ładysław Pędziwiatr
fa b ry k a  ro le t i żalczyj 1038 12 12 

w Krakowie, u lica  Z w ierzyniecka 1. 8.

Ilin
niech się uda z zaufaniem  do ¥  8 ,enner" ju ­
bilera, w A rrkow ir, ul Szpitai.ia 9, I pięt-o,
który  gdziekolw iek zastaw ione kosztowności: 
oryUnty, szm aragdy, złoto, srebro, perły , s ta ­
rożytności sam  bez kosztów strony w ykupuje 
celem kupna, w ypłacajac nadwyżko gotówką. 

1713 iń  25

Frank. 209.009
d a ją  razem  główne w ygrane w

3  oiagnlonlach na rok 3]
N ajbliższe ju ż  dn ia  

H T  1 4  m a j a  1 9 0 7 .  " 9 <

S e r U ii iłiistw . (lytoniiiwe) .os;
Gotówka 21 K za los 

3 losy Ba 3<> ra t  mies. po K  2 50 
;osów na 31 ra tę  mies. p>". 1 4  —

D> losów n a  33 ra ty  m ies pc K  7 —
0  Każdy los zostaje wyciągnięty 9

Ju ż  przeiłanfc  pierwszej ra ty  
zapew nia natychm iastow e wyłączne 
prawo g ry  no oryginalne losy, przez 
yładzę a in tro low ane . 199">4 4

W ykaz losowań „N cuer W iener 
Mercur-1 za darmo.

Kantor w ym iany  
O T T O  S P I T Z ,  W i e d e ń ,

I ., S c h o t t e n r i n g  2 6 .

P o s t u k u j e  się
w ceia k u p n i parceli na  ulicach K arm elickiej, 
G arbarsk ie j. Łobzow skiej, Basztowej, Podwale, 
Batorego i S tudenckiej. O ferty proszę składać 
pod A B. 4  po;,te resi. Kraków. 330 1 2

ł > N adszedł świeży triUisport1 cocoo
firmy N. Uejet do handlu tow a­

rów kolonialuych pod firm ą

Gflolciecli Olszowski
w Krakowie, 1536 u  o 

Mały Rynek, rog ulicy Szpitalnej. 6

«*VLr A  3 duży. z kom fortem  urządzony, ta- 
«  zienka, e lek tr. ośw ietl., I p , od
jron tu , 7. ntrzym aniem  lub bez, zaraz do w y­
najęcia. — W iadom ość: u lica  Batorego 22, od 
10— 11 i od 2 —4. 2033 3 3

m en zburzeniu
po piwnicę przy nl. św  A nny 1. 9. —  

O ferty pisemne lub ustne składać n a ­
leży do dnia 15 m aja b. r. w biurze 
T ow arzystw a dla k redy tu  hipotecznego 
i osobistego ul. Gtdębia 2, I  p. 2064 3 312!
c u k i e r n i c z y  potrzebny od 1-go czer­
wca do fabryki wyrobów cukierniczych 
J ó z e f a  S i e r n a c n i o w s k i e g o  w  K r a ­

k o w i e .  2086 2 3

Brosueryn ToMmn
w Podgórzu rz powodu objęcia apteki 
korzystnie do sprzedania. 2041 4 5

Św ietnie prosperujący, znany

PEflSYOHAT UKRAINA
Kraków, u l. K arm elicka 40.

poleca pokoje um eblowane z całkow item  u trzy ­
m aniem  n a  czas dłuższy i krótszy. — Ł azienna 
w domu, — T am że w ydaje się objndy i kola- 
cye n a  m iejscu i n a  m iasto. 1508 18 0

detal, i burt., z tra fik ą  przy najgłówniej­
szej uhey w Krakowie, z obrotem ro ­
cznym około GO.OOO kor, za same wódki 
jest zaraz do sprzedania. 2035 3 3 

Zgłoszenia ul, Szew ska 22, I  piętro.

ul. Jabłonowskich L. 18,
jirzygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z rachun­
kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się nauki

pisania na ma'zyme. 1103100

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

R ecen z ja  z „Nowej R eform y11 N r 158.
—  „Przewodnik po Krakowie" Józefa  J e z i e r s k i e g o  opuści! prasę 

w piątem  wy danin. J e s t  to na jlepszy  z istn iejących  u nas przewodników,- nieo­
ceniony w bogactw ie in fo rm acji, uw zględniających w szystkie najnow sze zdoby­
cze w  zakresie wiedzy, a rch itek tu ry  i zabytków  dotyczących K rakow a i okolicy. 
K siążkę tę  zdobi k ilkadziesiąt w ykw intnie odbitych ilustracy j. Do książeczki do­
łączony je s t plan K rakow a i wykaz ulic opatrzony w skazów kam i oryentacyjnem i. 
Cena..,.1’rzewodnilca" 1 kor. w stosunku do bogactw a zaw artego raateryału  je s t 
ta rdzo  niską. 1914 1 10

to smiijg l. 28. m iń  Uim laill.,
udziela pożyczek budowlanych, .hipotecznych, ul za­

staw pensyi i na weksle 2045 9 r

P r z y jm u je  w k ł a d k i  n a  o s z c z ę d n o ś ć .  Za złoże­
niem 5 koron tytułem  kaucyi, wydaje stronom że­

lazne „ D o m o w e  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i” .

N o w o  o t w o r z o n y

przy u l. D om in ik ań sk iej 2 , 1542 4 4

poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 
koronek gipiurowych, oraz wielki w ybór s to r i kap  tiulowych, 
Pulecam rów nież bluzki haftow ane batystow e po 1 zlr. 70 ct.

» aby wszy to w a r  w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszychą  iN .roy« s z y  t o w a r  w  

v v w v v T V v 4 *  > 4 ^  .*  i  $ 4 * * 4 4 4 *

N i k u o M o  S e m n i B
To&}arzytu)o mMwwm  życic

G eneralna I i r r e k c ja  d la  E uropy: Berlin W, 64 tfenrenstr Ł3se 8, we własnym domu 
G eneralna  B eprezentacya d la  A u s tr j i :  Wiedeń Stubenring 18, we własnym domu.

S tan  ubezpieczeń z końcem  roku 1905 . . K  539.686'228'—.
S tan  czj’nny w edług b ilansu  z końcem ro k r 1905 ,. 176.523.H70 —’
Dochód za prem ie asekuracyjne i o d s e tk 'w  r. 1905 v  30,748.986 —.
N adw yżka z obrotu r o c z n e g o ..........................................  2  215 336 —. f
Rezerwy z poprzednich la l  d la  udziału w zysku „ 11.718.617—. /

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i
jak ie  daje Nowojo-ska Germania swoim ubezpieczonym są;

L) że udziela pierw szej dyw idendy już po upływie p erwsz»go roki: ubezpieczenia;
2) że poiice po 3 la tach  od w estaw ien ia  są o M e  mezaczepialne że zachow ują sw ą ważność, 

n aw et gdyby śm ierć ubezpieczonego n astąp iła  wsknteŁ samo ójstwa lub pojedynku; a  na­
w et w  tak im  wypadku, skoro wniosek zaw iera ob jek tew nie  fałszywe deklaracyc;

3) żo dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziem skiej bez osobnej prem ii;
4) że ponosi ryzyko ubezpiectenia na wypadek wojny powołanych pod li mii bez podwyższenia

i premii;
5) I ’o 3-letuim  ubezpieczeniu może uliezpieczony, przy w strzym aniu  dalszego płacenia jircm ń 

żąd ać :
a) w ykupna gotówka.; b) policę wolną od wszelkich dalszych prem ii, c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na w ypadek -..lierci. n a  szereg lat ;  cyfrowe św iadczenie 
towarz; stw a są w policacb tabelarycznie  uwidocznione, 

ildyby ubezpieczony w ciągu 3 m iesięcy n ie oświadcz,vt się, na tenczas p rzyjm uje się, że 
życzy sobie sposobu c) i polica zostaje au tom ateczn ie  w  mocy na całą  kwotę ubezpiecze­
niow ą, m oz jednakow oż n a  życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych prem ii wraz 
z odsetkam i, jeszcze w ciągu  dalszych 3 la t  uzyskać pełną  moc praw ną

GENERALNA AGENCY/ł DLA GALICYI ZACHODNIEJ:

6) KroKou)ie.or7v ul. Jasne; S.up.Zygmuntô ieitznmna.
T ow arzystw o naw iąże chętn ie  stosunki z osobami, nadającem i się do akw izycyt ubezpieczeń na 

życie, udzie lając  tym że ko izystnych  w arunków . 1070 11 26

1*9 iłn fttćT nildnn 4  szafy sklepowe, oszklone 
1)4 IlU ip liB U iJnP  (jedna na sukna) i duże lu ­
stro  sklepowe. W iadom ość: Dlac Szczepański 
1. 2, I I  piętro. 1744 10 10

Chrześcijaninowi
zaraz do w ynajęcia w Tarnobrzegu ho­
te l o ;> lub 4-ech pokojach, restau racya 
i cukiernia w raz z urządzeniem. Iiaucya 

koron 1500 do 2000 wym agana, 
/g ło szen ia  przyjm uje Tow arzystw o 

liandlowo-przeinysiowe w Tarnobrzegu. 
2075 2 3

W  pracowni sukien  dam ski, h znajdzie posadę:

Osiij m r n
za dobrom w ynagrod/eniem .

O ferty pisem ne pod adresem : „ K r y s t y n a 11 
posto re stan te  K r u k u u  za okazaniem  kw itu  
inseratowogo. 2011 5 5

Krajowe Tow arzystw o

„ ? I ! 0 W 1D E N T I A “
w e Lwowie, P iekarsktt 15

ustanow i w Krakowie i prowincyi

z a s t ę p c ó w
za s ta lą  p łacą m iesięczną. 2021 3 5

AnteKa w Krościenku
u a J  D unajcem  poszukujo m ag istra  od 1 czerwca 

l>. r. na pięć miesięcy. 2032 4 10

F ab ry k a  m aszyn i narzędzi rolniczych po­
szukuje

B u ch a lte ra
re’ . rzym k a t., w ładającego językiem  polskim 
i niem ieckim  ta k  w  piśm ie ja k  i w  słow ie.— 
Z głoszenia ty lko  listow no z w arunkam i i po­
daniom  dotychczasowego za jęc 'a  przyjm uje ć d- 
m iniatracya „N. B eforaiy11 pod L. P  2 L 4 9 , 

Zgłoszenia nieuw zględnione zostaną bez o d ­
powiedzi 2u49 3 3

Kawaler
przystojny, la t  28, rzem ieślnik n a  nie- 
zawisłem stanow isku, z m ajątkiem  &000 
koron poszuKuje tow arzyszki życia, pan­
ny m łodej, przystojnej i gospodarnej 

ze stosownym m ajątkiem . 
Zgłoszenia przyjm uje Adm. ,.N. Ee- 

tormy" pod J. O. F otografia  pożądana. 
D jsk recy a  zapewniona 2052 3 3

Da sprania
parcela budow lana obszaru 450 sążni□  
przy ul. D ługiej. —  W yjaśn ień  udziela: 
Dr Jan Stec, adw okat, plac W  Świę­

tych l. 9. 2090 2 5

S u b j e k t
dobrze obz.iiajmiony z bufetem potrzebny 
do pierwszorzęduegb handlu. Pierw szeń- 

stwo m ają z prowńicyi. 
Zgłoszenia: biuro dzienników Soko­

łowskiego, Lwów, pasaż Ifausm ana 
2076 3 3

Niemiecka firma
lmrtowna poszukuje do kupua zna­
cznej ilości łupionej jednorocznej ł o ­
z i n y .  —  Zgłoszenia .pod 2 0 7 2  
przyjmuje Administracja ,.N. Re­

formy 2072 2 3

mmi mi psztielny l#n
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. bU szanba^h 
szczelnie zam kniętych, po 6  koron  Z OjDlatą 
pockty i blaszaiiŁ. — Mlod pitny zaś vt „zkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po S Kt>r. 
ot* n row n .ez z opłatą poczty. Na żąTlauió 
w beczkach koleją Zarząd dóbv ziem skich  
i  p asiek  Zygmunta I tyń sk lego  w S iemi- 
kowcacb poczta Siem ikowce< 1775 17 25

Kupie dam
wolny od podarku G otów ką 6000 K.

/g ło szen ia : (listy) przyjm uje Adm. 
„N. llefortny pod ,,Ó om  6U 0011. 1979 5 5

z działu  ga lan tery jnego , biegły w ekspedycyi, 
o trzym a zaraz korzystną posadę w Tarnopolu 

Zgłoszenia przyjm uje Andrzej K a r p i ń s k i  
w Jaśle . 1950 5 5

N ieprzyjęte oferty  zostaną bez odpow iedzi

v, arkuszach po 50 h,
Do przechow ania m ateryj i ubrań fu­
trzanych, do okładania aksam itów  lub 
jedwabiem  obitych mebli. Można nim 
w ykładać skrzynie, a do opakowaniu 
można tego papieru  użyć w każdej for­
mie. - -  N ajpew niejsza ochrona przed 

! molami. - 
Skład główny w handle J k a j& I a  

i  S y n a ,  oraz w handlu K e i m a  
i  S k i  w  K r a k o w i e ,  l i u s  6 10

Proszę żądać
g n t i s  i Iranko

niego bogate ilustrow anego cennika 
z przeszło 1000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
I I A N N S  K O N H ł l ) ,  Pierv.sza fabryka ze­

garków w B riix Nr. 627 (Czechy).
praw dziw y niklow y kotw. rem ont, w raz z łań ­
cuszkiem  4  K, zegarek  Roskopf szwajc. syste ­
mu 5 K R ejestr, niklow y kotw  zegarek rem. 
„A dler Itoskopf11 7 K . N iem a ryzyka! Dowolna 
w ym iana lub zw rot pieniędzy, 456 34 60

- £ { S |

U m i a n a  a 3 r ® s n i 9

Z dniem 1 kwietnia b. r., kamienie
o •  i |  I B *

Fifi

przeniesiono na ul. Diuga 19, parte*-.

M M z n t ó l
Jn ż  nadeszły

Topazy rÓXOW>re  i wiele innych.
K am len.e S y b e r y j s k i e  I  l l r a l s k i e

dla w szelkiej biżatery i:
Topazy r ó ż o w e ,  am etysty  tu rm a lin y ’ 
w różnych pięknych odcieniach, akwu- 
m aryny, beryle, ‘.opazy (złoto:, rubiny, 
fenak ity . szm aragdy, aleksandryty , sza­
firy, chalcedony, alinandyny. księżycowe, 
h y a ry n ty  chryzopra^y (kam ienic szczę­

ścia) i t. p.
K am ienie chętnie  się pokazuje bez obo­

w iązku kupna 2031 3 li

Mleczarnia higieniczna
FELIKSA (A. O M

w Krakowie, ulica św. Auoy 1. 7
kupi w iększą ilość mleka świeżego, za 
kontraktem  rocznym z dostaw ą do mle­

czanu. 2105 2 5

Sprzedaż plsnu
miejscowych i zamiejscowych od 7 rano do 9 
wieczór w naszych fHiach na s tra g an a ch : Mały 
Rynek naprzeciw  ap tek i „od B aiankiem  i Woi 
" ica  i w  K iosku róg  nl. D ie tla  i K rakow skiej. 
Gł A gencja  Dzienników i Ogłoszeń .T. iiopcasa 
i A. Salomonowej w  Krakow ie. 2063 2 0

P otrzebny zaraz

F o m c c n '^
do handlu farb i m ateryalów, um iejący 
po polsku i niemiecku, fachowiec, zdol­

ny  sprzedaw ca. 2081 3 3 
O ferty  z fotografią do firm y Reilti 

i Spółka w Krakowie. O ferty nieu­
względnione zostaiią bez opowiedzi.

Kupię folwark
do 100 m. Obsz. w  połov.ie ornego, 
połowa lub mniej może być stawów 
zdatn. w  części do hodowli pstrągów , 
w zachód. G alicyi blisko stacy i kolei. 
Z. P. poste rest. Kraków. 2087 2 3

Hora duupietrouy .
z oficyną i ogrodem w najzdrow szej d z ie ln ie j 
m iasta , dobrz» się ren tn jący , z d łu g im  M. K a­
sy Oszczędności je s t  z woliiej ręk i do sprzeda^ 
n ia  za p rzystępną  cenę. — Z n o szen ia  1 5 0  
Ł  W .  H ,  poste re s tan te  K r a :  „ u  ńa oka­
zaniem  k w itu  inseratow egu ' n 2094 2 3

Koncy p ien ia
przyjm ie adw okat Zapała w  Gor­

lica ch . 2099 2 3
ISŁ V * ____________ -

do podróży .lub do czynności na 
miejscu jako do stałego albo pobo­
cznego zajęcia odpowiednich zastę­

pców
Zgłoszenia „ S i a ł y “  poste re­

stante K rakó w . 2098 2 3

Mi li& m
w ykupuje sam bez kosztów strony i w ypłaca 
nadwyŻKo gotowka. — Ztgar.m lstrz K. Zde- 
ch lik iew ics, ul. S ław kow sk a 24. 2067 2 3

w i i w w w i i i i

d ren ó w , cem en tu , w ap n a  itp . p ro je ­
k tu je . —

A n a l i z y  surowca i b a d & n i e  
terenów przepiwadza Biuro tecli- 
niczuo-budowdane dla jirzemysłu ce­

ramicznego inŻ. 1962 4 o

R0KAH3 Ł CIESIELSKIEGO
W Podgórzu, F lo ry a n a  5 .

przyjechała z W arszaw y i rozpoczęła 
s\\ ą p rak ty k ę  w Podgórzu, ul Lw ow ska 
l. .Ui. Poleca się łaskaw ym  względom, 
ręcząc za rroskl;\vą i sum ienną opiekę 
jaku  prak tyczna anuszerka. 2030 3 3 

Pokój dla pań do w ynajęcia.

Jako  środek leczniczy przeciw cierpieniom

rakow ym
żołądka  

i w ątroby
i do oczyszczenia krwi je s t Slroopal prnwuia 
chroniony przez cesarski urząd paten tow y w Ber­
linie. Pism o na  to zo 100 urzędownie u w ie rz ,- 
telnioneini podziękowaniam i duchownych obu 
w yznań, praw ników  i t. d. Z upełnie za darmo 
wysyła A. S troon, N nunkircnen  Nr. 820. okręg 
WiedoubiLick, lY estf. Dotyczy także pasożytów 
wewnętrznycti i nabrzm ioń wszelkiego rodzaju, 
zarażeń i odziedziczen.a rak a  zw iązku kamie­
nia żołciowego i ra k a , jakoteż czyszczenia 

krwi. 1935 2 2

Z Lrnkarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski,

13723141


